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Prof. Bartę! znów wezwany do Warszawy.

Dookoła przesilenia rząjQwego.
P r o f .  B a r t e l  u d a j e  s i ę  d e  W a r s z a w y .  —  K a . i f  j * v n j j a  p r c f .  
B a r t l a  z  m .  P i ł s u d s  _ im . —  G z y  o d b ę d ą  s i ę  k o n f e r e n c j e

n a  Z a m k u .
WARSZAWA, 19-go 12. (A. W ). 

Do tej chwili kancelaria cywilna P. 
Pyezydenta Rzplitcj t le  wystosowa­
ła żadnych dalszych zaproszeń na 
konferencję do P. Prezydenta. Nie 
jest jednak wykluczonem, że w naj­
bliższym czasie odbędą się dalsze 
konferencje na Zamku.

mu, na obniżenie podatku1 obroto­
wego i podatku1 dochodowego i nie
czekać na przedłożenie irządowe, w o­
bec tego, że rząd pierwotne swoje 
wnioski cofnął.

LWÓW, 19. 12. (AW). Dowiadu­
jemy się, że prof. dr. Kazimierz 
Bartel, zaproszony przez P Prezy­
denta Rzplitej wyjeżdża dziś 19 bm. 
do Warszawy pociągiem pospiesz­
nym o godz. 22.55 w nocy.

WARSZAWA, 19. 12 (Tel. w O  
Dziś 20. bm. prof. Bartel odbędzie 
konferencję z marsz. Piłsudskim.

Sejm w sprawach płatkowych.
Komisja poprawia przedłcienie rządu.

ustaw przedłożonychWARSZAWA, 19. 12. (Tel. wł.). 
Komisja skarbowa zajęła się dzisiaj 
wr myśl polecenia Sejmu spraw'ą po ­
datku domowo - czynszowego, po­
legającego na rozporządzeniu P re ­
zydenta, które wygasa z końcem 
roku bieżącego 

Referował pos. Krzyżanowski (B. 
B.), który szukał porozumienia z 
Ministrem skarbu, otrzymał jednak 
odmowę i oświadczono mu, że p. 
Minister gotów porozumiewać się 
tylko przez telefon.

Pos Krzyżanowski wmosi o prze­
dłużenie ważności rozporządzenia, 
bez ograniczenia czasu działania, 
proponuje jednak inną stylizację, ze 
względu na nieumiejętną stylizację 
przedłożenia rządowrego.

Pos. tow\ Diamand stwierdza, że 
wniosek referenta jest znakomitą ilu­
stracją mowy min. sprawiedliwości, 
który reprezentuje opinję o wadli­
wości kodyfikacji sejmowej i wyż-

przezszosci 
rząd.

Oto wodzimy,' że pierwsze prze­
dłożenie rządowre w tej kadencji 
musi być zmienione na komisji i to 
na wniosek członka stronnictwa rzą ­
dowego.

Wniosek przyjęto w stylizacji pos. 
K-zyżanowskiego.

Komisja postanowiła postawić na 
porządek dzienny następnego po­
siedzenia wmiosek z inicjatywy Sej-

U sobott pas timi i  Mm.
Porządek otrad.

WARSZAWA, 19. 12. (Tel. wł.). 
W sobotę o gouz. 11-tej odbędzie 
się posiedzenie Sejmu. Na porząd­
ku dziennym są sprawozdania ko­
misyjnego przedłużeniu mocy obo­
wiązującej ‘ustawy o podatku1 od 
nieruchomości, o zmianie regulami­
nu Sejmu i o wyłonieniu specjalnej' 
komisji dla zbadania zajść w Sej­
mie w d n u  31. października hr.

13 miesięczny rob w Ameryce
NOWY JORK 19. 12. (A.W\ W Siana: h 

/jricfnoiazonyiCli , rowucM s.o .arji ację w kie - 
rm m ł zniesienia obi- nego lk;ilenicl rza. — 
W ysląpioim z projektem. ;aLy z mi a i 12-Lil 
miesięcy rok l.czył 13 -e ie ,. prz,|czcm na 
ikpdy m iesiąc przepadać mają 4  tygodnie.

Jedna z lirm nowojorskich. _pru ń<v: w y­
próbować len projeikl, oświad zeta priKJo- 
wnikom. ,ż po zynając od 7. s!y znia reku! 
1930, wprowadza a ,si<ib!e rok 13-.o m ie­
si przyiczem na (ej pod .tawie zosta­
nie zreorganizowana baehal era . Również 
pensje o rzomywać bę ’ą p r .z o a iic y  13-cie 
, izy do rokit. ‘

L i s t  o t w a r t y  V i t s d .  G r a b s k i e g o
Świfalsb’Jego i Sktadko«.skieyo.d o  pp~. m in

W  zwńązku z enuncjacjami pp. b. 
min. Switalskiego, Składkowskiegą 
a także Kwiatkowskiego, według 
których przed okresem majowym 
miały być rzekomo nadużycia pie­
niężne przez różnych ludzi, Sejm

był skorumpowany etc., b. premjey 
Wł. Grabski wystosował do wszyst­
kich pism warszawskich list otwarty, 
w którym odpiera te zarzuty i na­
zywa je fałszem.
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APOLLO i LEW W i e l k a  P re m ie ra  I C u d  k ln e m a lo g ra f jl  I — 
N a j w i ę k s z y  f i l m  ś w i a t a !

31 ARKA NOEGO 11
Rozsialałe namiętności ludzkie w 2 epokach, współczesnej i przepotopowej. — Ił głównych 
'"'ach: Dolores C O ST ELLO , Ceorge O BRIEN  I Noan B E E P Y . — Reż.

-fl I C ł *■■ f K -  "  r E s  z
d e n i a t j e  t a k i c h  
dotąd n i e  w  1 d z  I a n o. L E W  i A P O L L O

Pieniądze i kwiat3r.
Przed kilku dniami podaliśmy wia­

domość,' że jedno z pim zarzuciło 
h. premjerowi p. Switalskiemu,;. że 
w czasie, gdy był min. oświaty wy­
datkował pieniądze ministerstwa z 
rubryki „Ogólne cele oświatowe" na 
ściśle osobiste cele, między innymi 
n a :

Składkę do Tow. Badania zagacl 
nień Międzynarodowych (wypłaconą 
także za czas, .gdy. p. Switalski nie 
był ministrem) 90 zł.

Za kosz kwiatów na imieniny p 
Mościckiej, zakupiony w firmie „Lu- 
dv'ik Nowakowski"^ 300 zł. .

Jak wid. 'my, wydatki te nie mogą 
znaleźć uzasadnienia, aby wogóle 
były pokrywane z funduszów pań­
stwowych, a iuż, zwłaszcza drugi, 
uzasadnić się nie da, w resorcie mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, a w 
szczególności w .rubryce „ogólne 
cele oświatowe".

W \da je  się dość dziwnym, że 
mógł się znaleźć na stanowisku mi­
nistra człowiek, którego mentalność 
dopuszczała przerzucenie tego r o ­
dzaju wydatków ściśle osobistych w 
ciężar funduszów publicznych

Obecnie p o. ministra oświaty p. 
Czerwiński przesiał dziennikom, któ­
re tę sprawę poruszyły, wyjaśnienie. 
Między innymi pisze:
, b. min. oświaty dr. Kazimierz Swi- 
taKki przekonawszy się na Komisji 
Budżetowej, przekonawszy się na 
Komisji Budżetowej Sejmu, że stają 
one (wydatki — przyp. -ed.) przed­
miotem dyskusji panów posłów', a 
uważając, że publiczne usprawiedli- 
udliwianic się z nich na forum sej- 
mowTem byłoby uwdaszczającem dla 
godności ministra, a rów nocześnie 
dawałoby zbyt łatwe pole do mało 
poważnych, ale dokuczliwych u\vag, 
w m. styczniu 1929 r. nokryl te 
wydatki z własnej kieszeni'7.--'

ieniądzc zostały zwrocone, ale do­
piero z obawy przed dyskusją w sej­
mowej komisji budżetowej. 1 oto 
chodzi. Wydatkowanie z funduszów 
państwowych nie może się wstydzić 
cwiatła dziennego, ' l a  czujność musi 
być szczególna na najwyższych sta­
nów iskach. bo jak wiadomo pri- 
kład idzie zgóry, zwłaszcza gdy

chodzi o rozluźnienie obyczajowo '
Sejm, tak lekceważony właśnie 

przez p. Switalskiego, przydał się 
w tej drobnej finansowo, a jakże 
ważnej pod względem moralności 
publicznej sprawie.

„Uwagi" Najwyższej Izby Kontr, 
wskazują, że takie zacieranie granicy 
między sprawą publiczną, a osobistą 
nie jest odosoonione, wskutek cze 
go jest potrzebna niejako wzmocnio­
na kontrola. Trzeba też kontrolować 
nietvlko te drobne wydatki, które 
mieszczą się w ramach budżetu, są 
jeszcze do zbadania wielkie przekro­
czenia budże tow e!

Z dnia
M  Pat informuje i joli praso 

pewni informacje podaje.
17. grucini.i zdarzył s:ę okropny wypadek 

na morzu .Tak z W ellingtoni (w Now ej Ze- 
landji) informowano, parowiec „Manufca" 
rozbił się  o  skały w  I.ong, Point i zatonął. 
200 pasażerów wraz z  załogą, zostało m a­
tów anycli. Na okręcie znajdowało się m. 
in. Wilia jćcnny.ch obrazów malarzy angiel­
skich. wartość’’ 25.000 funtów szterlmgów.

Tak brzmi autentyczna wiadomość z 
W ellington, powtórzona przez pg-asowe biu­
ra zagraniczne; -

Vle nasza kochana P \T -iczna zrobiła 
z tego .straszną tragedię, bo podała w y- 
raim e. że 200 pasażerów oraz załoga stni- 
Łk.' utonęła. Przecież to jest różnica, czy 
200 (m oże 300 wraz z zalo„ą?) ludżi 
nie, czy też zostanie uf itowrnrjóh.

„Chwila1' lwowska, stratę W ludziach zu- 
peLiiie zlekceważyła Co tam ludzi o, je­
żeli obrazy przepadają! ( r,ap;sała W tv- 
tytiftó, zamieszczając wiadom ość PAT ”o 
tym wypadku': „Cóiine obraz, otiaul m o- 
rza",

A ludzie to psy? A może ,Chwila ‘ prze­
czuła, że PAT podaje nieprawdę?

To i owo.
..Starzy' trzydziesto, "ztcrdziestolctni e- 

m ery/ci poszukują posady! Nu ten temat 
szeroko rozpisuje się „Ciazeta P oran n a1:

„Ponieważ miejsca i etaty m uszą być 
wciąż wolne więc opróżnia się je, bądiz 
przez krociowe odprawy,, bądź przez em e- 
rytifi-ę Za jedno i drucie opłaca państwo 
W ydatki emerytalne rosną \r Polsce z za- 
utratą najlepszych sił — w gotówce, 
straszającą szybkością.. AV roku budżeto­
wym i*>27—2S wydano na onieryhury) c y ­
wilne i wojskowe 71 milj. z ł .  w roku  
1929—30 t; Ko za 8 n u -k ę  y wydi.uio z  
Jęórą 78 miłjonów. Przeszło 100 proc. w 
dziale emerytur wojskowych, bli-ko 300 
proc.

,.A potem ci młodzi emeryci zajmują 
naczelne i odpowiedzialne stanowiska w  
przedsiębiorstwach prywatnych. a . h  szczę­
śliwi następcy zmieniają sję. co kilka lat 
lob m iesięcy kosztownej i pełnej b łę­
dów i omyłek pracy".

A ctolej „Gazeta Poranna" notuje po­
głoskę. że pracownicy „ze szkoły au- 
slrjaekiej' którzy przekroczyli 50 rok ży ­
cia, mają do roku1 1932 być spensjonowani 
i komentuje tę wersję bardzo słuszną uw a­
gą: „Dlaczegóż by nie? Państwo jest tak 
kwitnące,, że nowych kilkadziesiąt m il­
ionów rocznego wydatku- nie zrobi mu 
różnicy",

I my powtórzymy również: Dlacze„ożby 
uie? Alboż nas na to n ie  stać? Alboż to o- 
bwwntclom żle się powodzi?

1»
Przyd óh.wiia pev. i en burmistrz w iększe­

go miasia w Malopolsce o p o '.i a dał nam, 
o stosunkach miejscowycT i seharnkter1 - 
zowal jc bardzo trafnie: 1 1 ,

— D o nas do magistratu przychodzą 
dwie kategorje iiitoresentów : Jedni chcą, 
żeby im dawać. Dawać roboty mfejskic 
różuejgc rodzaju' dostawy, no — i wspm 
Cia. Druga grupa interesentów przychodzi 
z tom. że nie chce dawać- N ie phic-e (zro 
zumiejcie to. ińe m oże!) płącić podatków 
nic chce składać należnych opłat. A 
Skąd gmina m oże czerpać' śiodki na naj­
potrzebniejsze roboty miejskie, na wsparcia 
dln najuboższych skoro niema tych, coby  
'gmwie dawali to co się jej należy? I li­
cytacja często mc pomoże, bo —- z ( 
nejgo nie nalejesz.

; *
Opinia burmistrza ruchliwego dawniej 

miasta wg Malopolsce pokrywa się zresz 
tą całkowicie z wiadomościami, jakie do 
chodzą z  największych ośrodków w  P o l­
sce. Oto w stolicy \. ostatnich dh- ćh o d o -  
si!> bankruletwn kilka w,ększych składów' 
M er. Dwa sklepy zbankrutował’ na s u ­
m ę p tj niiljonie, jeden na przeszło pół 
rniljona. kilka najm niejsze si.m y  

A znowdi,- w- J.ocLzi dos'aje jkię ipod Kurate­
lę jedna z najstarszych i najbogatszych fa­
bryk włókienni: zvdi Barcińskiego. -  Ak- 
tyw" firmy wynoszą 12.8T̂  107 zł. z no- 
szatni, passywa zaś 10.049.939 zł gro- 
izami.
'<■ ! * e

Ą le rozchmurzmy czoła! Jakoś io b ę ­
dzie. istnieje ruskie przysłowie: R rzety- 
nśiiiy pańszczyznę  x .

Likwidacja bandy „Aelazna ręka".
Unieszkodliwił inłfs groźne] szajk i podpalaczy.

LIDA, 19. 12. (AW), Sesja w y­
jazdowa sądu okręgowego w Wil­
nie rozpatrywała ostatnio w Lidzie 
sprawę 18 członków groźnej ban 
dy podpalaczy. Banda ta występo­
wała na zewnątrz pod nazwą „Zei

lazna Jręka". W wyniku1 rozprawy 
sądowej 7 członków bandy skazano 
po 10 lat ciężkiego więzienia, 5 o- 
skarżonych na karę więzienia po 6 
lat, 2 po dwa lata.
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la k i gabinet miałinr szansa pnwndzenis »  izbie.
Pos. tow. dr Diamand, gene­

ralny referent budżetu, udzieli! 
łódzkiemu „Głosowi Poranne­
m u" następującego wywiadu1 :•

— Co p poseł sądzi o opóźnieniu 
prac budżetowych Sejmu ?

— Termin do załatwienia budżetu1, 
przez konstytucję, określony, nie 
jest zbyt obfity. Jeżeli Sejm ma się 
poważnie zająć budżetem i g ru n ­
townie opracować, to jest to praca, 
wymagająca -czasu. Większość sej­
mowa wraz z marsz. Daszyńskim 
stoi na stanowisku, że przez przerwę 
330-dniową, wywołaną odroczeniem 
sesji przez p. prezydenta Rzpltej, 
te rm n  wyznaczony Sejmowi zaczy­
na sie nie z chwilą przedłożenia bu 
dżetu, ale z końcem przerwy. Z te­
go by wynikało, że Sejm, względnie 
komisi? Dudżetowa, miałaby dość 
czasu dla przestudiowania budżetu 
na rok 1030 31, jak i dodatkowe­
go budżetu za rok 1927 28 oraz 
przekazanej przez trybunał stanu 
sprawy b ministra Czechowicza. — 
Jakakolwiek zapadnie decyzja co do 
te-nrnu, danego Sejmoui do załai- 
wiema budżetu, komisja budżetowa 
uczyni nadzwyczajne wysiłki, ażebv 
na czas pracę swoją skończyć

— Co zrobi Sejm i komisja bu ­
dżetowa, gdyby przesilenie minister­
ialne przeciągnęło się ?

— Gdyby przesilenie się przecią- 
neło, to komisja budżetowa i sam 
Sejm będą zniewolone

do traktowania przedłożeń /rzą­
dowych bez udziału' rząduŁ

Nie pędzie to pierwszy tego ro ­
dzaju wypadek w Sejmie naszym. 
Gdy głos Trąmpczynsl.iego w ko­
misji budżetowej w roku ubieg­
łym przedstawił kwestję generała 
Zagórskiego i gwałtów' dokona­
nych na dziennikarzach endeckich, 
marszałek Piłsudski zakazał ofice- 
rom udziału w obradach komisji.
W'tedy komisja załatwiła budżet 
ministerstwa spraw wojskowych bez 
współudziału przedstawicieli tegoż 
mimsterstwa. Sejm nie może dać o- 
deb-ać sobie możności załatwienia 
budżetu,, albowiem każdy rząd mógł 
by unicestwić prawa Sejmu, gdyby 
w pracach Sejmu udziału brać me 
chciał. Rząd ma prawo udziału w 
pracach komisji ' Sejmu, ale

Sejm od tego udziału zależny 
nie jest.

Rozumie się samo przez się, że u- 
deiał rządu jest pożądany dla w y­
jaśnienia i dla porozumienia nie 
jest jednak warunkiem nieodzow- 
nym.

Rozmaite już trudności sta­
wiano Sejmowi — ciągnie dalej pos. 
Diamand — w spełnianiu jego o- 
bowiązków, ale jak długo Sejm 
stoi na stanowisku konstytucji, szy­
kanami me podkopie się powagi 
Sejmu, ani jego opinii, ani nie \t- 
możebni mu się spełnienia jego o- 
bowiązków.

— Co pan sądzi o t. zw. „inter­
wencji zagranicznej ?"

— Opiuja Polski i wyobrażenie o 
narodzie polskim w Europie zale­
ży oc/ zachowania się czynników 
rządowych i przedstawicielstwa 
narodu. Opinja międzynarodowa ma 
bardzo liczne organa informacyjne 
w wielkich dziennikach światowych 
i v raportach, wysyłanych przez 
poselstwa do swych państw. Dąże­
niu, ażeby opinja ta była pomyślna, 
ulegamy wszyscy i w ten sposób 
opinja światowa jest silnym czynni­
kiem wewnątrz kraju. Nie może 
irząd nasz stworzyć przeszkód, usu- 
v'aiących wiadomość o tern, co się 
dzieje w Poisce od oczu i uszu 
świata. ■

A zdaniem p. posła jaki będzie 
nowy gabinet ?

Sedna z ofiar Miissoljniego.

n.d-wokiit Jozef Noklin. k tó ry  energ iczn ie  
występów-;il przeciw uc iskowi N Hanców w 
połu 'dh,  T y ro lu ,  za co zoądił p rzed  3 laty 
z e s ła n e  n a  jedną  z  wysji  Ciparyjski.c li, —
fcdzit taszv.ś"i uinieszczaj;! pr/ec i wujków
swych barbarzyńskich rządów. Z powodu 
oplahanrch stoum ków, wśród jakich ba­
nici żye muszą. iSohhn rozchorował „lę 
ciyżko Zwolniony jio dwócfi lalach, nie 
zdoła) już odzyskać jsił i obecnie zmarł 

w Bosen.

— Wprawdzie ministrowie — m ó­
wi pos. Diamand — w swych m o­
wach i odczytach zapowdaaah, że 
stanowisko ich jest niezależne od 
woli Sejmu, ale w rzeczywistości g a ­
binet podał się do dymisji, P rezy­
dent Rznltej odbywa — czego w 
Polsce pomajowei jeszcze nie by­
ło — konferencje z przewodniczą* 
cyini okrzyczanych partji i możne 
ulec złudzeniu że wynikiem tych 
konferencji będzie rząd, stworzony 
przez większaśe Sejmu..

— Zagraniczny dziennikarz, który 
w tych dniach obchodził osoby kie­
rujące dotychczasową polityką rzą ­
du, na zapytania w tym kierunku 
otrzymywał steretypową odpo­
wiedź: „Nie wiemy, co się stanie".

3 oby wskazywało na to, ze nie 
należy sie spodziewać normalnego 
rozwiazama kryzysu, albowiem każ­
demu wiadomem jest, że

w normalnych warukikach od- 
danoby rząd) większości Sej‘mu

która postępuje zgodnie i zgodnie 
działać bedzie az do wprowadzenia 
praworządności w ży/ iu publieznem 
Polski. Jak wielkie jest praw dopodo­
bieństwo tego rozwiązania, tegc o- 
pozycja osadzić nie może.

— Istnieje d,ruga możność dla p. 
Prezydenta, łatwiejsza, tj. pow oła­
nie r /ądu , któryby nie był wyrazem 
opozycji, ale

dawałby gwarancję współdzia­
łam rządni z Sejmem

i nie zgadzałby się na naruszenie 
ustaw przez władz.e publiczne. — 
Rząd taki, który nazwaćby można 
„rządem zgody '^  miałby w Sejmie 
szanse powodzenia, Mógłby ewen­
tualnie przeprowadzić zmianę w u 
kładzie stronnictw sejmowych przez 
nadanie stronnictwu rządowemu 
program u i pewriei cechy politycz­
nej.

— Trzecia kombinacja — prze ■ 
ścia do porządku naa żądaniami Sej­
mu nie byłaby rozwiązaniem kry 
zysu, ale

zaostrzeniem go i przedłuże­
niem niepokoju,

wzruszającego fundamenty ustroju 
Chyba nikt Polsce nie uważałhy 
takiego rozstrzygnięcia za odpowia­
dające politycznej sytuacji kraju, O- 
pinja większości dwóch trzecich 
przeszło przedstawicieli narodu nie 
może być przez p. Prezydenta po­
minięta, a p. Prezydent jest '.czyn­
nikiem, którego głównem zadaniem 
jest utrzymanie powagi prawa, u- 
trzymanie wewnętrznej równowagi 
państwa i ochrona kraju przed za­
burzeniami w ewnętrznemi.
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Echa wypadków vi' dniu iitwarcia Sejmu 3! października
H y lw  nadzwyczajnej Komisji seimowij ze aoecjolnymi opm nieniom i.

W  A R  S Z W Y  A, 1 9 . 1 2 . (lei. \vl ). D z i ś  o j -  
o y lo  .się p o d  p r z e w o d n i c t w e m  toW. po- łft 
L i e b e r m a n a  p o s i e d z e n i e  'k o m is j i  rrWtil u n i -  
Jtiowej i n ie U k a tn o ś & i  p o s e b k i e j .

J a k o  l - s z y  p u n k t  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
w z ię to  p o d  o b r a d y  w n i o s e k  k b  b u  D B A  U 
w  s p r a w i e  z b a d a n i a  z a j ś ć  w d n i u  3 1  p a ź ­
d z i e r n i k a  w  S e jm ie .

R e f e r o w a ł  p o s e ł  P o c lo d k i  (B B ) ,  k i ó r y  w y ­
j a ś n i ł .  ż e  Ik Il.i!) B B  k o m i s j ę  tę p o j m u j e  
j a k o  n a d z w y c z a j n ą  k o m i s j ę  ś l e d c z ą  w  m e s l  
a r l .  34 Jk o n s h t i fo j j i ,  z a t e m  p r o p o n u j e ,  b y  
'k o m is ja  m i a ł a  p r a w o  w glądu-  w  a k  a  d o -  
lehodzcń .  p r z e p r o w a d z o n y c h  j u ż  p r z e z  m a r ­
s z a ł k a  S e jm u  o r a z  b y  m i a ł a  p r a w o  w d r o ­
ż e n i a  p o n a d  o s a m o d z i e l n e g o  d o  noc łzen ih ,  
\V końcu-  w n o s i ,  by k o m i s j i  przysłu-giw a ło  
t a k ż e  p r a w o  w z y w a n i a  i przew in . .h ,w ian ia  
św i a d k ó w  o r a z  rzcczoznaw lców  .

F o s .  Z w i e r z y ń s k i  (KI.  N a r . )  s t a w ia  'Wnio­
sek' . -uzupełn ia jąoy .  aby- św-iautkowie i r z e ­
c z o z n a w c y  p r z e s ł u c h i w a n i  by l i  p r z e z  k o -  
m i s j ę  p o d  p r z y s i ę g ą ,  o r a z  a b y  m i a ł a  o . i a  
p r a w o  z w r a c a n i a  s i ę  d o  s ą d u  w  d r o d z e  !j;e-  
k w iz jT j i  o  p r z e s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w  i  r - e -  
iczo; n a w c ó w . I

W  k o ń c u 1 w n o s i  t y k ż e y n b y  k o m i s j i  p r z y ­
s łu g iw a ło  p r a w o  ż ą d a n i a  o d  w ł id ź  a d i n i -  
n i s i r a c y j n y h  z w a l n i a n i a  urzętitniiYÓw i o -  
f i e e r ó w  o d  t a j e m n i c y  u r z ę d o w e j .  '

P r z e c i w  w n io s k o w i  p o s ł a  / .W i e r z y ń s k i e ­
g o  o ś w ia d c z a j ą  s i ę  p o s ł o w i e  P o l a k i e w i c z  
i  B y r k  i (B B ) .

P o s .  Pola ik itw ijoz  a p e l u j e  d o  p r z e w o d n i ­
cz ą c e g o  k o m i s j i  p o s ł a  iow . I . i e b e r m a n a ,  
k t ó r y ,  z d a n i e m  m o w o y ,  i w ś r ó d  c z ło n k ó w '  
B B  m a  tO SSm  u z n a n i a  j a k o  p r a w n  k .  b y  
w y p o w  ie d z ia ł  .sw oje z d a n ie .

Mow.cy p o d k r e ś l a j ą ,  ż e  kon-stytuleja n i e  
z a k r e ś l a  d la  n a d z w y c z a j n e j  k o m i s j i  tak  
sz< r o k i c h  k o m p e t e n c  ji i ż e  n a d a w a n ie ,  k o ­
m i s j i  p r a w a  p r z e s ł u c h i w a n i a  śav i a d k ó w  p o d
p* zy.sięjją. b y ło b y  sprzćCiMte z  k o n s t v t ,  fc ją . '

P r z e w o d n i c z ą c y  Iow. L i e b c r m u n  o ś w i a d ­
c za .  iż p r z c p :s a r l .  3 4  l e o n s f j t n ę p  n a s t r ę -  
f z a  w  istnieje jdJfże w ą tp l iw o ś c i ,  w  .sńdde .bJ-  
n o ś c i  je s t  r z e c z ą  w ą tp l iw ą ,  czy  n a  j s a s a J / l e  
lego p r z e p i s u  koio . ty tm cfi  m o ż n a  i m l e ż v  
p r z y z n a ć  k o m i s j i  n a d z w y c z a j n e j  p r a w o  
p r z e s ł u c h i w a n i a  ś w ia d k ó w  p o d  przvsięjgą.  

W ą t p l i w o ś c i  te .Sejm j u ż  jedna-K w  sw e j  
p rak ty icc  r o z s t r z y g n ą ł  d w u k r o t n i e ,  p r z y z n . . -  
iąc ‘k o m i s j i  n a d z w y c z a j n e j  p r a w o  p r z e s ł u ­
c h i w a n i a  św iactków p o d  p r z y s ię g ą .

Przeciw- tej praktyce nie protestowali ani 
posłowie, z 15B, ani żaden ytzynnik sądowy, 
nawet pzłońkowie RB, którzy uiczestnidzą 
w kom isji dla zbadania sprawy progów  
kolejowych, hiezostniozą w akkie odbiera'-' 
nia przytnę.; i. Ponad o przewodni zący nie 
m oże « łę  jjfoctzić z zapatrywaniem przed­
stawicieli Bli ja'kob\ nadzwyetzajna kom i­
sja ,seimowói nic była w ładzą. W  konsly- 
tulcji Sejm jest wyraźnie określony jako 
władza i ło władza 'tiRUiwodawe.-a, rów nież 
wyraźnie w niej zaznaczono, że Sejm wv. 
kon-uje z ramienia narodu zwierp-bnią -wła­
dzę w zakresie ństawodaWezym.

P o  av,sVusji  p r z y s l ą p :o n o  d o  g ł o s o w a n i  ł. 
Z a  w n i o s k a m i  • 'p o s ła  /  w i c r z y ń s k i e g ó 2 tiy i 
S tg łosów. p rzec iw  o,( w o b e c  tęgo w ju io A i  
z o s ta ły  p r z y j ę t e

komisjęNastępnie wybrano specjalną 
9-tfn  W skład Lej komisji 'śledczej wejdą 
3 posłowi,e .z J BW.R, 2 z i'JAS, po jódneiniu 
z klubów W . zwolenie. Stron. Clił. Klub 
Nar i Ki. UH*. ‘

Komisja regulaminowa przystąpiła na.- 
slę|)nie do obrad nad wnioskami w  sprn>v’ie 
zmiany regulaminu obrad pejinoWytfh.
Jako referent zagaił dyskusję to« poseł 
Lieberman. który zazna,ozvł. że wn oski te-: 
SĄ do Usprawnienia dzialalno.ś-i Sejmu do 
zabezpieozenia (spokoju ibradom do o- 
brony mniejszości przed ma.joryzac.ja. ale 
również do obrony większości prze' xeiro-

renr tych posłów, Iklórzyby zechcieli z ja­
kichkolwiek względów zahamować norm al­
ny tok pracy sejmowej.

Jednym z celów reform > regulaminu, 
jest także zabezpieczenie normalnej i sprę­
żystej pracy nad preliminarzem budżeto­
wym.

\Y toku szczegółowej dy-kusji. p m j - lo  
na wniosek referenta now e przepisy. w 
myśl których uistalono, że czas trwania 
mandatu1 poselskiego rozpoczyna się od 
drwili ogłoszenia na publcznem  posiedze­
nia! okręgowej komisji wyborczej r .‘zubatu 
lyyborów. zaś o jSj!/ oiio.fei o .mandat z 1'sfy 
państwowej, to od diun ogłoszenia w yni- 
I'-Ów z listy państwoWej w .,Monitorze 

Również przyjęto na wn.osek refem n ta 
nowe. brzmienie art. .15 ipegiiflamina w my.d 
które-o projekt ulstuwy zgłoszony ])rzet? 
rząd. nu si być Odesłany de kom :‘s}'i i k ie  
może być w pierwszem czytaniu' |;rz t z  pie- 
nnm Sejmu odrzucomc 

Zgodnie z  wirusfciem referenta pzyjęto 
wniosek Klubu Naród., w myśl k órego 
zairtkuięcię s es fi sjm o w ej ni.e ma w itiw u ’ 
ani na skład władz sejmowyycb, ani na 
skład komisjii- 

To sam o odnosi się do wniosków pasel- 
ski 'h. które przechodzą do następnej sesje  
w takim skinie, w jakim znajdowały s ię ' 
w  chwili zamknięniia poprzedniej sesji.

Y\ łoemnrszalek /abajkiew icz (I kr.) po-, 
sławił wniosek kiisupełniająoy art.ijtfArepju- 
laminn w ten sposób, aby posłowie należą­
cy do mniejszości narodowych mieli prawo 
do przemawiania w- języku' ich narodowo­
ści. — Przeciw Temu w niossow i w\.,tąp;U  
posiowie Rybka i Pol idewkrz BB i 
Zwierzyński (KI. Nar.). Za wnio.-.kiem o- 
świa;ivzyl się referent oraz | oseł to w. P-iż- 
żsie, który wskazał pa to, że nnleiży po- łom  
mniejszości liarodowycn przyznać żądano 
1 rzec? ul -h prawo, jeśli Sejm .dhce pozus rć 
w ierutin konslytui-ji. i

posła Zańajkie 
7 głosów pi.a.- 

ciw -ł
Po i liwakniiu z.nicny rr1 uiaminu obra « 

sejmowych po^. Piasecki (BB złożeł ma- 
stęinijjąee o.świacKzenie (pod j my w s.cró- 
oeni.i): ..iMok Rez;)arly;nv“ stojąc n i .ita- 
nowisyu. że wprow adzame drobnych zn ian  
do regulaminu obrad, icihoćliy one nosiły  
cRaraklir słn-cznós.-i. ezego ó całości u- 
ciiwal powiedzieć nie moinfi, nie da się 
usfkulecznić pwzed zmianą kondetucji. Re- 
g: lamin fiały jest wadliwy i w cm aga na­
prawy oti podslawą Blok Gezparl. ipo iad.i 
opracowany projekl regulaminu Sejmu i 
Senatu', nie zg;ł -sza .go jednak', 'ponieważ u- 
ważsi za pilniejszą rewizję konst\tnj|i.

konslytui -ji 
W głosowamia wniosek  

wic,za upadł większością

Straszna śmierć pod kołami lokomotywy.
6 robotników zabitysh, s^bściu rannych.

MUEHLHE1M, 19. 12. (Pat). Z cyclt przez tor kolejowy. 6-ciu ło -  
powodu mgly',> lokomotywa najecha- botników zostało zabitych, 6-ciu in- 
ła na grupę robotników przechodzą- nych odniosło ciężkie rany.

K a t  Gi
S t r s c i K n l c  s z e ś c i o

GRUDZIĄDZ, 19. 12. (Pat). Dziś 
rano, na dziedzińcu tutejszego domu 
ka-nego, stracony został przez po­
wieszenie sześciokrotny morderca 
Lewandowski,^ który zamordował

r u d z ią d z u .
krotnego mordercy.

matkę, ojca, babkę, dwóch braci i 
siostrę. O odrzucenii prośby o u'- 
łaskawienie go przez p. Prezydenta 
powiadomiony został Lewandowski 
wczoraj wieczorem.

Napad bandytów n
BUKARESZT, 19. 12. (Pat). Na 

stacji A.rdeal zamaskowani bandyci 
wdarli się do pociągu pospieszne­
go, idącego z Bukaresztu. Na wi-

a pociąg pospieszny.
dok bandytów konduktor pociągnął 
sygnał alarmowy. Było to w po­
bliżu stacji P'oesti. Bandytom udało 
się /Biec. Pościg został zarządzony.

lf lp h  tri wielkim pn
WARSZAWA, 19-go 12. (A. W.) 

Dziś ogłoszono tu wyrrok w wiel­
kim procesie komunistycznym, któ­
ry toczył się blisko tydzień przed 
tutejszym Sądem Okręgowym.

Na lawie oskarżonych zasiadało 
24 członków warszawskiego komi­
tetu Z w. młodzieży komunistycznej 
prawie wyłącznie Żydów. W śród o- 
skatżonyeli przeważali studenci W ol­
nej Wszechnicy, Uniwersytetu i

mesie komunistycznym.
W jższej Szkoły Handiowej.

Szef propagandy Witold Tomoro- 
wicz skazany został na 8 lat cięż 
kiego więzienia, 3 dalszych oskarżo­
nych skazano na karę po 6 lat wię­
zienia, jednego na _pięć lat. 7-miu 
otrzymało po trzy lata, pozostali zaś 
na karę od 1—2 lat ciężkiego wię­
zienia. Ogółem skazano 20 oskar­
żonych na łącznie 67 lat więzienia. 
4-ch uniewinniono.
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Ochrona praw
w praktyce ministerstwa

W  Funduszu Bezrobocia, którego 
najwyższym kierownikiem jest sam 
Minister pracy i op. społ. zajęty, 
jest liczny personal, tak w centrali, 
iak też i w obwodach w całej Pol­
sce.

Takim pracownikiem Funduszu' 
był najpierw we Lwowie a następ­
nie w Stanisławowie, niejaki W. L. 
Przed rokiem pracownik ten został 
przez .nspektora Tymińskiego znie­
ważony i pod zarzutem pijaństwa, 
niemoralnego prowadzenia się itp. 
w drodze doraźnej ukarany przenie­
sieniem do innego działu racy L. 
czując się temi zarzutami niepopeł- 
nionych czynów wysoce dotknięty, 
wmosł w drodze słnżbowrej pisemne 
zażalenie do Dyrekcji, a te przejścia 
służbowo, jak też przepracowanie 
(półtora roku bez przerwy w po­
droży służbowej) podziałały nań tak 
ujemnie, że zachorował poważnie i 
za uwiadomieniem sw7oich władz 
przełożonych, na polecenie lekarza 
rozpoczął kurację — nie mogąc 
podjąć pracy na nowfym karnym 
prz3'dzjale.

Pracownik ten w odpow iedzi na 
wuiiesione dlo Dyrekcji zażalenie na 
inspektora Tymińskiego, dostał w 
czasie choroby natychmiastowa zwoi 
nienie z pracy w drodze „dyscypli­
narnej1', za rzekome „nieposłuszeń 
stwro służbówce" (Nie objęcie nowe­
go przydziału). — L. wraz z żoną 
2 żoną i czworgiem drobnych dzie 
ci pozostał w czasie choroby bez 
cnleba, podczas 42-stopniowych mro

Sen Pracownika
M. Z, E.

(Ciąg dalszy)
Momentalne p-zenoszenie akcji z 

jednego miejsca na drugie jest m oż­
liwe zarówno w kinie, jak i we śnie. 
Ledwie więc warok jrodniosłetn u j­
rzałem kondukt pogrzebowy. Czwór 
ka karych koni wiozła rydwan, na 
którym spoczywały zwłoki. Rydwan 
uginał się wprost pod ciężarem o- 
giomnej ilości wieńców 7 szarfami 
o różnorodnych napisach Z pomię­
dzy' wielu napisów zajoamiętałem ta 
kie: „Komisarz ze swą Radą u r uzna­
ni .1 aktualnie wybranego momentu 
śmierci"'.' „Dyrekcja Miejsk. Zakł. 
Elektr. ku uczczeniu! chwili zniknię­
cia zmory, pozbawiającej snu". W 
pogrzebie brała udział nieprzejrzana 
masa ludzi, Muzyka elektryczna wy ­
grywała żałobny marsz Chopina, a 
powolni jego tempo, jak również 
głębokie barytonowe tony trąb wie-

pracowniczych
pracy I opRkl społeczne).
zów- zeszłorocznych. — Przeciw' bez­
podstawnemu i bezprawnemu (w' 
czasie chorob’ ) uwolnieniu1, wniósł 
pokrzywdzony do najwyższego kie­
rownika F. 3., tj. do p. Ministra 
Pracy, i Opieki Społecznej, prośoą
0 anulowanie bezprawnego zwolnie- 
nienia i wytoczenia mu ewentual­
nych dochodzeń dyscyplina nyfch. — 
Na prośbę tą otrzymał L. z Mini­
sterstwa odpowiedź iż prośba jego 
rzekomo „o udzielenie zasiłku" — 
została skierowaną do Dyrekcji F. 
B. w' Warszawie, a odpowiedź tą 
podpisał naczelnik wydziału minist. 
Wojnarowski. — Nikt nie przypusz­
czał, że naczelnik wydziału minist. 
nie umie czytać, i że prośbę o anu­
lowanie bezprawmegc zwolnienia 
mógł wziąść za prośbę o zasiłek. 
ZroL:ono to jednak celowo, aby za­
mknąć drogę do dalszego docho­
dzenia jaraw pokrzywdzonego.

Wobec takiego„załatwienia" przez 
ministerstwo, L. poprosił dy rekcję 
F. B. o ostateczne zlikwidowanie z 
nim stosunku służbowego i w yda­
nie mu świadectwa pracy, chciał bo ­
wiem poszukać sonie innego zajęcia. 
Aioli dyrekcja F. b. odmówiła mu 
zlikwidowania stosunku służbowego
1 wydała mu „zaświadczenie" za­
wierające fałszywe daty zwolnienia 
i złośliwą uwagę, uniemożliwiającą 
mu uzyskanie nowego stanowiska. 
Wobec tego Zakład Pensyjnjyna je­
go prośbę o przyznanie zasiłku dla 
bezrobotnych, u my-śl ustawy 
wstrzymał wypłatę zasiłku, gdyzż

wały w' mą jaźń tyle powagi i ja ­
kiejś przedziwnej uroczystości, że 
zdawało mi się, jakoby twarz ma, 
zastygła w ponurą maskę żałoby 
Pewne pasaże żałobnej pieśni, \vy- 
grywane przez pikulinę w górnych 
tonach kłuły mi serce niby szpilka, 
a rytmiczne kroki pochodu nasuwały' 
na my’śl smutne refleksje powol­
nego, lecz niczem nieubłaganego 
posuwania się ku śmierci. — W 
pewnej odległości za rydwanem 
„dyrdał"  dyrektor Elektrowni, trzy­
mając przy oczach chustkę wielkości 
prześcieradła, które całe było moki e 
od wylanego morza łez. Łzy te sku­
pywały z końców piześcieradla i 
marnowały się, niby' cenne 
i drogie klejnoty, W pospolitym ulic/ 
nym pyle. Od czasu do czasu odej- 
mow ał jnrześcieradło nieco od twa­
rzy i zezował wskioś zwartej masy 
iudn, czy aby zauważoną jest ta jego 
żałość. A skoro zauważył, że mno­
gie spojrzenia skierowane są w' jego 
stronę począł łkać spazmatycznie, a 
z prześcieradła zaczęły ściekać ist­
ne strugi — Widząc to kroczący

posadę opuścił z własnej winy". 
L pozostał zatem nadal wraz z żo­
ną i czworgiem dzieci bez żadnego 
zaopatrzenia, chory, wśród jednej z. 
najsroższych zim. a żona i dzieci 
odmrażały w mieszkaniu ręce i no­
gi. przymierając głodem. — Nie ko­
niec na te rn : żoh.e L. w czasie po­
rodu odmówiono oomocy lekarskiej 
z tego powodu, će w myśl ustawy 
wstrzymano mu wazelkie świadcze­
nia, a zatem i pomoc lekarską w 
Kasie chorych.

W m ara '  br. zaskarżył orzeczenie 
Zakładu' Pensyjnego w' Sądzie, ale 
pierwsza audjencja wyznaczoną zo­
stała dopiero na dzień 31. 12. b r . !

L. zaskarżyd swoje pretensje i bez 
prawne zwolnienie w Sądzie pracy 
w Stanisławowie, (w zastępstwie Są­
du Pracy — Sąd Grodzki), atoli po 
pięciu terminach, a dziesięciu mie­
siącach od chwili zwolnienia go, F 
B., widząc swoją przegraną, wniósł 
na L. doniesienie karne, o rzekome 
fałszowanie rachunków' kosztów' po ­
droży, prosząc sąd cywilny, o zarzą 
dzenie spoczywania sporu cywilnego 
aż do czasu zakończenia dochodzeń 
karnych, które do X lat potrwać m o­
gą ! Komentarze zbyteczne.

TERMIN OTWARCIA KONFEREN 
CJI HASKIEJ.

LONDYN, 19. 12. (AW). W sjtra- 
wie terminu otwarcia drugiej konfe­
rencji haskiej zwyciężył punkt wi­
dzenia trancuski. Konferencja rozpo­
cznie się 3. stycznia 1030. W  dniu 
tym rozpoczną się prace prawników. 
Konfe-enrja plenarna zbierze się 6. 
stycznia.

opodal inspektor ruchu i me m o­
gąc zr.ieść widoku tej „ciężkiej" bo­
leść’ i łez, wziął podaną mu’ przez 
kogoś putnię, a podstawiwszy pod 
prześcieradło, łapał ten drogocenny 
deszcz — W calem mieście rozję 
czały się dzwony kościelne, których 
zbiorow'y ton targał nerwy jakąś fal- 
sz.VU'ą ni tą, niemiły m dysonansem.

'dczuwałem w tern pojękiwaniu 
dzwonów więcej dziękczynienia niż 
żałoby. Coś tknęło mnie niemile 1 
zacząłem sie rozglądać wokół sie­
bie. .. asy ludzkie posuwające się 
zwrolna, lecz ciągle naprzód, trzy­
m a1. się jalcgdyby' zgóry7 um ówio­
nego porządku. Oddzielnie postępo­
wała zgrupowana reprezentacją mia­
sta, osobno ciało magistrackie, osob­
no robotnicy, osobno przyjaciele, a 
potem dopiero masa ludzka, znajomi 
i nieznajomi. Ogromna ilość ks.ęży, 
różnych stopni zarówno świeckich 
jak i zakonnych, brała udział w po- 
gizcbie, a do twarzy ich przylgnął 
jauiś sarkastyczny i pełen pewności 
siebie wyraz. Taki sam wyraz twa 
rzy spostrzegłem na twarzach pra
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Św. Mikołaj w  Nowym  Vorku. Kiedy Trockiego wywieziono do Almy  
\ty . a nożnie j skazano na banicję zagra • 

nieę. liltimkina. oddano pod nadzór G 
F. U. i dano do zrozumienia, że zosłanie 
surowo akarąny, gdyby phciał dalej k on ­
tynuować politykę Trcekiego

Mniej więaoj; czternaście oni tenni, ajenci 
GPL'. przyłapali ;go na gorąc/m  nfczynku 
w Ulw iii. iskty ii'sifo\\'al w y s łić  List do 'Kon­
stantynopolu.' Okazało sie  że Blumkin, «• 
'samej rzeczy już od dłuższego czasu (Kores­
pondował z Trockim. Sprv\\ę przekazano 
kolegjum GPU, które w drodze adm inu  
slracyjnci Ukazało Bliunkinu na kare 
śmierri. \

Nowo jor •winie obchoiizą dzień . M ikólajj. nietfd podobnie jak w Europie obcho- 
dzi .się zapusty. — Tego roku .^ozbiono z gum y roś w  rodzaju zwierzęcia, d lu g ieg» 
na 60 m. i maszkarę 1ę w ypełnono razem  N a ryc’ lic naszej zwierzę ow o ciągną 
tłum y ludu przez głów ną ulicę Nowego Y oA ó. Broadway, aby na wolnem m icj-

S -u puąrić je w powie.rzc.

Postrzelania zwolennika Trockiego.
T \1  GIN. Z miaro cudnych kół m oskiew ­

ski "h otrzymano tu rewelacyjne miormu- 
cic dotyczące losif jednego ze ..spriwyjów 
cow  zamachu na br. Ni rnaeh i. b po­
stu nieinlepkiCyo w Mo lewie, niejakiego 
Bli.mkina, który w •■••zasaon os;atu:ćh nale­
żał do uuNyy bi niejszyćn przedstawicieli 
opozyiCl Trocrkie.o. Po dokonaniu, zam a­
c h u 'n a  żytcie hr M rbadia (w  jr. 1918 ,

Blumkin zbiegł na Ukrainę gdzie po/.os a- 
wai. -iaż do ichwili ogłoszenia przez rząd 
m oskiewski amneslji. na podstawie k tó ­
rej dochodzenie przeciwko BluWkmowi zo­
stało umorzone. Blumkin powrócił wobec 
tego ‘iHr> Moskwy, gdzie do ostatniej chwili 
odgrywał wybiiną rolę wśród < ozycjo- 
nislów lewicowych.

Bilans handlów ; za listopad.
WARSZAWA 1S 12. (Pat.). W edług tym  

czasowych obliczeń Gl. -Urzędu1 Slatysi., 
bilans handlu zadani*-znego Polski w listo­
padzie 1920 przedstawia się  w sposób na­
stępujący. W ywieziono 2 071.179 ton to­
warów. W artość wywozu w ynosiła złotych  
256,185.000 Przywieziono 316.585 ton to 
'warów. W artość przewozu w yniosła złotych  
213,448.000.

Saldo ^dodatnie bilansu handlu zagranicz­
nego w listopadzie w yniosło 12.687 000'-.zł.

Z  ważniejszy,iii zmian zaznaczył gdę w 
wywozie wzrost wywozu1 artykułów spo- 
żywczy-ch. paliwa oraz metali. zmniejsizyf 
się wywóz trzody phlewuiej oraz drewpa. r- 
W przywozić nastąpiło w  artykułach ópo- 
żyrwiez_ych zm niejszenie przywozu ryżu, — 
przy jednoczesnem  ożywieniu przedświa- 
tecznem w przywozie artykułów kolonjal- 
nvch.

WZROST BEZROBOCIA NA GÓRNYM 
ŚGĄSKU

KATOWICE. 18. grudnia. (Pat.) Śląski 
Urząd W ojewódzki komunikuje, że w  
pzas.ie od 4 do 11 grudnia b. -r. ic z o a  bez­
robotnych na terenie W ojewództwa Śką- 
slde-jo zw iększyła się o 1557 osób i w y- 
nosiła 11 017 osób Z tej cyfr , przypada jńa 
górnictwo 655. hutnictwo 277, hutnictwA) 
szkła przem ysły: m etalowy -513, w fó- 
Kienn ozy 483, budowlany 2.553, papierowy 
44, chem iczny 7, drzewny 178, ceram icz­
ny  48.

wie wszystkich. Poczułem się tak 
nieswojo, że począłem /.walniać k ro­
ku, chcąc wycofać się z t łum u i 
iść daleko za konduktem, Lecz zwar­
ta masa ludzka poczęła mi Urągać
i umyślnie stłoczyła się, a ciałami 
swemi zaczęła napierać na mnie tak, 
że o wycofaniu się mowy być nie 
mogło. Szczęściem, jak to zwykle 
we śnie bywa, że akcja może postę­
pować według jakiejś cudownej fo r ­
muły wszelkich możliwości, m omen­
talnie znalazłem się u otwartego 
grobu. Zajrzałem weń i zdumiałem 
się, gdyż sięgał w głąb kilkunastu 
metrów. Na jego dnie spoczywała 
już trumna. Księża pospiesznie od ­
prawiali modły żałobne, a niecier­
pliwość jakaś wyzierała im z oczu. 
Spojrzawszy po tłumie wszędzie 
niemal z symptomatami zniecierpli­
wienia się spotykałem.

Zwarty tłum tworzył pierścień o 
niebywałej grubości.

W  tern księża kończą już ostatnie 
modły. W  pewnem miejscu pęka 
pierścień ludzk1, podnoszą się mno­

gie okrzyki: „Na bok!“ ,,Z d ro ­
gi 1“ I widzę, jak kilkaset par rąk 
ludzkich toczy przed sobą głaz skal­
ny potwornych rozmiarów. Przypa­
trzywszy się ludziom biorącym u- 
dział wr toczeniu głazu, rozpoznałem 
pewną liczbę członków Rady Przy­
bocznej, wśród których prym wro­
dził prezes komisji dyscyplinarnej, 
kilkunastu radców Magistratu dyre­
ktora elektt. z nieodstępnym insp. 
ruchu, ks. radnego, któremu' nowy 
klub kontrolorów' (jako kumowie) 
przytrzymywali sutannę, i cała masa 
księży z fizjognomji mi nieznanych. 
Komisarz stal na uboczu, na specjal­
nie zbudowanem wzniesieniu i da­
wał, przy pomocy trzymanej w ręku 
pałeczki rozkazy. Tymczasem g raba­
rze zasypują grób i wjTÓwnują zie­
mię, me czyniąc żadnego wzniesie­
nia. Głaz przetoczono w miejsce tuż 
obok pochowanego i nachylono tak, 
że krawędzią spoczyurał na ziemi, 
przyczem podtrzymywało go setki 
ramion. Na dany znak, puszczono 
kamień, który szukając rówmowagi

stałej, z hukiem podobnym do g ro ­
mu wyrżnął w ziemię, aż jęknęła.
W  tejże chwili wzniósł Dyrektor E- 
lektrowni smutne i załzawione oczv 
ku niebu1 i wyrzekł pod adresem 
nieboszczyka pobożne życzenie: 
„Niechaj mu ziemia lekką będzie '1, 
przyczem „zrobił oko*f do ks. radne­
go i kierownika miasta i cicho 
westchnął, przymknąwszy oczy i po­
chyliwszy nisko głowrę.

Wszystko eo tu się działo, było 
dla mnie istną zagadką Oczy me 
patrzyły z takiem zdumieniem, z ja­
kiem patrzyłby twór, spadłszy z księ 
żvca do sali wykładowej Sorbonny. 
Chciałem się zbliżyć do któregoś ze 
znanych mi panów z reprezentacji 
miejskiej, lub do któregoś z magi- 
strackicn kacyków', lub wrreszcie za 
interpelować dyrektora poco u m a r ­
łego przygnieść kazali takim olbrzy­
mim głazem, lecz twarze ich miał) 
w sobie tyle poDożnego skupienia 
że zabrakło mi odwagi postawne im 
podobne pytanie.

(Dok nast.).
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Tragiczny lof
LONDYN, 19. 12. (A. W.). Re­

kordowy lot pilotów angiel. Wil- 
liamsa i Jenkinsa z Londynu do 
Kapsztandu zakończył się straszliwą 
katastrofą. W ciągu 24 godzin nie 
b ’ To o nich żadnych wiadomości. — 
Następnie zaczęły napływać wieści, 
iż padh oni ofiarą katastrofy Oka-

W nocy z 14. na 15. b. m. wynikł 
pożar we wsi Nakło, pow. włosz- 
czowski. Spaliła się zagroda, należą­
ca do Kazimiery Ormańczykowej. — 
Strażacy, po ugaszenie pożaru, zna­
leźli zwęglone zwłoki Ormańczyko- 
wei Policja, prowadząc dochodzenie, 
ustaliła, że pożar powstał z podpa­
lenia. Ormańczykowa w wigilię po­
żaru zmarła nagle w bardzo zagad­
kowych okolicznościach. Ustalono, że 
O., będąc w 3 miesiącu ciąży, u.dała 
się do mieszkania Anieli Musiałowcj 
we wsi Pniaki. Ta dokonała na Or- 
manczykowei zabronionej operacji.

W  dwa dni później O. zmarła. 
Wtedy sprawczyni śmierci, obawia-

Tragiczny £art.
Pism a bd& ipeszlm sklr donoszą: 
Gromadka dzie,ci, przyby la  oneydaj do 

jednej z gospód podmiejskich, by odegrać 
widowssko z okazji Świąt Bożcjp Naro­
dzenia. Posłują.’.',z, b u le o w  wpftdł m  po­
m ysł nielorhmnego żartu i yrzy'Toż\t p ło­
nąca. zapałkę do' prz\ prawionej brody ie- 
dnege z chłopców, skni.kiem czego, n ie­
szczęśliwy doznał grożących niebezpie- 
jjzeńsfwem życia op irzeń»

Gdy o K e c  ofiary dowiedział si > 0  za- 
*izłyir wypacEtW, pobiegł do gospody i (po­
bił ta i ciężko sprawcę nicszczyślcia, że 
m usiano go odwieźć do -z i ala.

do Kapsztadu.
zało się, że samolot runął v Tuni- 
się, grzebiąc w swych szczątkach 
obu lotników, którzy ponieśli śmierć 
na miejscu. Lotnicy wystartowali z 
Londynu, zamier/z jąc przebyć 10 ty ­
sięcy km. bez lądowania i pobić w 
ten sposób rekord długości lotu.

jąc się następstw poleciła chrce swej 
Janinie, dla upozo"owania spalenia 
się Ormańczykowej, podpaliła' dom 
jej, eo też córka uczyniła. Gdy poli­
cja. będąc już na tropie sprawczyni 
zbrodni, przyszła do mieszkania Mu- 
siałowej, córka jej na widok poliejt, 
udała się do sąsiedniej izb}, i, chcąc 
pozbawić się żvcia, wypiła duzą do­
zę esencji octowej. Stan desperatki 
ciężki.

LONDYN (ĄTE.) Donoszą z Nowego 
Jorku, żc w jednej z fabryk papieru V  
Ballimorc wybiifchl wczoraj w ielki p oża-, 
który rozszerzył się z  ogromną szybkością 
Ina wszystkie budynki fabryczne. Hozjtjry- 
waly się prawdziwie dantejskie sccnv.

Dostęp do trzeciego piętra, gdzie pr*ifco- 
wata w iększość 125 robotnte, zalnidnio-

Lódzflci ,,Gtos Poranny" donosi:
dniu wczorajszym rozpoczęła się w 

sądzie wojskowym 'w "Łodzi rozprawa p.ijze- 
C-iwko no-licznikowi Antoniemu W łodzj - 
mierzowi Labiecizie, lekarzowi wojskowemu  
tutejszego szpitala okręgowego, oskarżone­
mu] o  współudzi 1} prz\ zwalnianiu Woj1- 
stkuwydh od slbiżby wojskowej przy pomocy  
fałsz* ■wyich orzeczeń ieJćardcidi.

Z sali koncertowej.
Nanisfz Pefrl.

Szereg pierwszorzędny cii koncertów. u- 
rządzanyrih przez biujró koncertowe p 
Tuerka. uzujiełnił goóYiiu zn kom ili pia- 
iis '11 E,"on Pclri. Zdaje się. iż ni ,t we 

Lwowie nie .cieszy ,się In'i 'dużą popu­
larnością. jak len wielki ariysk.1- (jmizyk. 
‘ ■ .icg0 gry przebija wielka koncenlra-jn i 
tu1 można m ówić o tworzeniu tonó>\ w 
du hu świadomego śpiewania .(Chopin , 
Searlullik Porte wydoby te jest bez \v zeikicj 
brutlalnoś i efektowny tworze kontrakt 
do czarującego piana '(polonez' (.nopitiat 
Przy ptdifonji każdy glos żyje. śpiewak i 
d'ążv naprzód z niepowsCrZymaną .energią

Program bvł naikr interesują o zestawio­
ny i każdy " m ógł zn ileź.ć swego ulubio­
nego kompozytora. Pełnego Śp iew ny ton, 
nutur.dne oddanie muzyki i subtelne wy­
kończenie strony technicznej (Liszt św ie­
ciły na o,s!atiiim''j'koneercie nowy. chiży 
bdiimf.

Publiczność, mimo dla k ontorów  nieko­
rzystnego tygodnia świątecznego, szczelnie 
zapełniła salę konc.ePową. przekonana, iż 
w" prze Petriego będzie m iał 1 jeden z 'wńta'1 
kich wieczorów iiirzviiziivei;

Gr<L

Rozwody w Ameryce.
Dane .slatysKliznę, -o ślubaich i rozw o­

dach wykazują, że gdy v  roku 1927 'za­
warto w Stana-h Zjednoczonych 1.201.033 
ślubów, a udzielono 192.08.7 rozwodow. to 
w rokit 1928 .ślulłów było 1,181.497, a 
(rozwodów 19.) 93(i Porównanie treli dwóch 
lat. daie dla róku 1928-go ;spadek ślubów  
.0 18.55G. rzvh o 1-a a Iwzre.st .roz­
wodów o ,3.902 jeżyli o 2 jpjroS&£

Gdy więc \> ioku  1927-ym nąity^ ąC iślu - 
bo\ przypadało 192 rozwody to wd .rokit 
1928-ym nr tysiąc ślubów bvlo już, .190 
rozwouów.

Jak v i idomo, w Slana-h Zjednoczonych 
•Uzyskanie rozwodu nie nasli-ęązn • tibyl 
wielkich Irulnoś.ci, Wysiarczy al>v jedna 
ze s'ron z .lo d ła  się do sąd.i i przedsta­
w ia  mniej ld ) wię.-ej słu szny  powód', a 
sędzia mlyrfhfmiast udzieli .rozwodu, za ­
sądzając alimenty ra rzejez rozwiedzionej 
żony, s'aso\vnie do zamożności eks-m ęrża. 
Bywa1'- wię? w p a d k i, że żony użyskiwaty 
rozwód na tej jedynie podstawie, że m ężo­
w ie. nie "hcieli się wyrzec odwiedzani 1 u- 
lubiouego klubu, nie mieli zbybi ego entu­
zjazmu1 dla zdolności wołcąlnySt swych  
żon, lub popróshi nie chc.icli'.... •.schudnąć.

na rozciągnięte pticiit;..
W ieje z!n ich  odniosło ciężkie obrażenia 

zaś kilkiiiiwsti. niezdolano uratować. W e­
dług ostatnich doniesień 10 robotnic splo- 
ńęto wjwcem zaś 'kilka me zdol.mo dolyplt- 
tizas odszukać.

N ależy zaznaczyć, iż proces ten jcsl je ­
dynie ogniwem całego szeregu procesor 
wojskowych, oraz oinrzymidgo pioce.n! w 
tódźkim „sądzie okręgorwym, na Liwie k ló- 
rego zasiądą w najbliższym raząsie syn o ­
wie i ojcowie ,ic świata [irzemysłowe^o 
i kupieckiego, usiłujący przy pom oc, m a- 
cherow  uwohiić się lub zwolnić 'swych 
synów  c>d 'luźbi wojskowej.

t i

W i e l k i  n u m e r  ś w ią t e c z n y

n ZIEHHIKA | ,U»0Ł’EBC“
wyjdzie w dniu 2 4  qrudnia b, r»
Zawierać będzie boga ty  dział literacki. —  Ze względu 
na  podw ójną  objętość i znaczn.e powiększony nakład, 
inserowanie w wielkim świątecznym num erze  p rzeds ta ­

wiać będzie duże korzyści.

da tego num eru przyjmuje
Hun™ tsfracja Syrsttislia 2 1 II. p. 
oraz przy ul. Szajnochy l. Z —

d o  2 2  b . m .
_______________________ i

Podwójna zbrodnia.

■

125 robotnic okolonych płomieniami.
nyeh w laliryyji;, został pdeięly. N ie­
szczęsne robotnice wyskakiwały z okien

P r o c e s  l e o r c a  w o j s k o w e g o .
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Lapownicza &fsra w dyrekcji kolei
w Stanisławowie.

W ypadki pobierania łapówek plrzez róż­
nych rstosmikownnYch oszustów, zajm u­
jących się  wyrabianiem ponad’ przy koleji, 
które niedawno m iały miejsce we Lwowie, 
nie są  oclo-sobnionemi, albowiem w Stnrik 
sław ow ie znalazła się szajka podobnych 
gaga-feiówt k tóraś rów nież obiecuje bieda­
kom uzyskanie zajęcia na kolei, k óra po­
bierała suimy dodiodziioc- xw oty .10 doi.

Jak już pokrótce donieśliśm y, z o sa ł je ­
den z nieb, magazynier Kolejowy Herman 
L.ibnan,, zaatakowany - przez prywatne.o  
stolarza Bika Michała o zwTot pobranych 
na poczet posady dolarów. Ten to dobro­
czyńca zajmował się wyszuk.wnniem p o ­
sad U kolejomistrza Kubika;, a naiwnych  
dostarczał robotnik magazynowy I.tyre- 
wicz.

Ze sprawą Bbca naszło niemal aż do

wytoczenia proces1 sądowdgo. Bik uzy­
skawszy zajęcie w (Charakterze jfWy< ajne- 
go robotnika sekcyjnego, nie cncirl tam 
jako rzemieślnik p ra  owąć, domagają" sij- 
zmiany' zajęcia. Herman, przyciśnięty do 
linm i złożył u adwokata dr. R. gotówką 
•10 dolarów. zaśy Istyrewiez zw rócił osizu- 
kmicmu 10 dolarów jesz.-/o w maju r. b.

Opiuja pubhezna r-oma.a Jię i rzoprowa­
dzenia surowych w tym 'Kierunku docho- 
dzeń, które doprowadziłyby do wytępąe- 
n ia lego rodzaju łajda tw oraz przykładne­
go ukarania spraw®W, kiórzy wzbogacili 
się kosztem wielkiej krzyw dy ludzkiej.

Zaznaczyć należ że. w ym ienieni-.są lea­
derami związku Z P  K.

Praco wnicy oczekują, żo sprawą "lą 
zajmie się Min. Komunikacji i Prokura­
tura.

Posłow ie w  Sejmie w edług zaw odów
Jeie i. u łożym y statystykę zawodową 

zlonkór obecnego sejmu (na podstawie 
danych kancelarii sejmowej), to prze­
konamy7 się, że najwięcej jest w obecnej 
izbie posłów  rolników, a m ianowicie 89 
ęna ogólną ilość f  1 i \  W poprzednim , (2) 
sejm ie było również 89 p od ów  rolników, 
natoiń.asf w pierwszym  (not. koniec kaden­
cji i i l

Dalej idą prawnicy, literaci (zaliczono 
do ‘i i i b  i dziennikarzy) j profesorowie. 
Każda z ty-ch kategoryj liczi po 43 -ch jczł 
I iczba prawników w .rszych sejmach stale, 
wzrasta; w pierwszym sejmie było ich 1;> 
W td!ru|gim 30-lu, n  w  obecnym 43. P rzy­
puszczać należy,; że sporo prawników, bę­
dących profesorami m i  w ersy letu. zaliczo­
no  do tej drugiej hategorji, w ięc w [rzeczy­

wistości mamy W obecnym  sejm ie więcej, 
niż 13 prawników.

Następne m iejsce zajmują urzędnicy pu­
bliczni w liczbira 38. dalej idą ziem ianie, 
który ch jest w obecnym -sejmie 27 (w  ) o- 
przednim tylko 10); urzędnicy prywatni 20; 
nauczyciele 21 (poprzeonio 5() ; przem y­
słow cy i kupcy 21.

Inżynierów . techników jest 13 (w po­
przedniej Izbifm2>). Robotników statystyk 
wykazuje tylko 11, lecz wyodrębnia ona 
w oddzielna kutegorję sekretarzy robotni­
czych. czyli funkcionarjuszy związków ro' 
botniezycb; katcgorja ta l'czy 19 osób. .le­
szcze mniej rohohiików było w poprzednim  
sejmie, by tylko czterech, w pierwszym  
l i n t o m L . i S l  było ich 24-,dli.

Lekarzr jest w obecnym sejm ie 12-lu.

Dutehowbyrji '} sięża, pastorzy, rabini 11, 
ilość duchownych v sejmach naszscb sta­
le się zmniejsza; W pierwszym sejm ie było  
icb 34, W drugim 17. a w obecnym tylke 
11. Wzrasta natomiast liczba wojskowych 
(zawodowych) W pierwszym sejm ie był 
tylko 1. w drugim ".-miu. a w obtenym  9.

Pozatem jest w obecnej Izbie i  apteka­
rzy, 4 kooperatysiów. 8 rzem ieślników  o -  
yaz 3 posłów, którzy m e podali zawodu.

R. W.

(literatura na sfalowel 
faimib-

W Londynie now stało towarzystwo, m a­
jące na cehi eksploatowanie wynalazku 
niem ieckiego uczonego. Ottona Śtillego 

Wynalazek len polega na utrwale­
niu głosu ludzkiego na >talow'ej .aśm ie, 
gruboś d sTiniy, połączonej z  mikrofonem  

przepuszczające,, jirąd elektryczny pod­
czas. dyktowani;.. W starczy następnie za ­
stąpić mikrofon głośnikiem, by otrzymać 
dokładną reprodukcję słów. zapisanych na 
taśmie.

Otóż londyńskie towarzystwu zamierza 
zastosować w \.ia iazćk  Stillego do zrefor­
mowania czytelnictwa i dać mibliczności 
zamsnst książki drukowanej tekst z.w .y, 
odtworzony z całym artyzmem prze: do­
brego lektora. Lżyli z \ tein i! zamieniłby 
•się w słuchacza.

Pierwszą książką w ten sposób zredago 
waną będzie Biblja. Zamiast nr 600 stron i - 
icach będzie ona na 1524 metrach taśmy. 
Na lektora jaj tekstu upatrzony został słvn  
ny aktor angielski — Hem"" \in lev .

I) Jszyin etapem rozwoju ,,czytanej ksią- 
'ż k :,‘ będzie prawdopodobnie Szekspir.

Czytajcie Dzienhib Ludowy!
KoronaCjU 

Kapoitona I

na cesarza Fran­
cuzów nastąpiła 
2 grudnia przed  
125 laty w Ko­
ściele Noire Da­
mę w Pavyzu. 
Namaszczenia do­
konał paD ież Pi­
us VII., poczem 
Napoleon włożył 
własnoręcznie so­
bie i żonie Józe- 
tin;e korony na 
głowę.

Rycina jest re­
produkcją obrazu 
słynnego malarza 
Ludwika Dawiaa.
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Bestjalskie ^onobój&two.
Obciął żonie głowę prawie do kręgosłupa.

W Łowiczu dokonana została po­
tworna zbrodnia wśród wst ząsają- 
cych wprost okoliczności.

W ubiegłą sobotę rano, w dole 
ustępowym na terenie donn para­
fialnego Kollegiaty Łowickiej zna­
leziono trupa młodej okbiety z ozna­
kami gwałtownej śmierci.

Zamordowaną okazała się 23-Ic- 
tnia Helena Jachowska we wsi G ór­
ki Jastrzębskie pod Łowiczem.

Sekcja zwłok wyraźnie wskazywa­
ła na fakt okrutnego morderstwa:

przecięcie krtani i tchawicy
a /  do k ęgosłupa. Przed poderżnię­
ciem nożem, ofiara

duszona była szalikiem,
który pozostał na szyi. Obie dłoni©-; 
u rąk puC ięte, co dowodzi niezbicie, 
iż zabita broniła się niemal do o- 
statniei oliwili i staczała walkę z 
groźnym  przeciwnikiem.

Śledztw'0 ustaliło, że zbrodni do ­
konał mąż Heleny Jackowskiej, J ó ­
zef Jackowski, który ppślubił ją 
przed 5-ina miesiącami. Młody m ał­
żonek nie był chętny do pracy. — 
Znany by 1 z tego, iż stale uganiał 
się za dziewczynami, co było powo­
dem niezgody małżeńskiej.

kiEFć pod gruzami domu.
ALGIER, 19. 12. (Pat). Znajdu­

jący się w budowie dom, zawalił się 
w chwili podejmowania pracy przez 
robotnikowi Jeden robotnik został 
za bity, a sześciu odniosło rany.

3 lata więzienia iu „saob" 
z rewolwerem w w .

(y) Rozprawa przeciw trzem pa­
robkom z Daw idow a/oskarżonym  o 
rabunki, zakończyła się wczoraj wy­
rokiem zasądzającym pierwszego z 
oskarżonych Marcina Hreczuicha.

Sędziowie p zrsięgli w 8-miu w y­
padkach zaprzeczyli winę jego a tyl­
ko uznali go w'inn\ m zbrodni r a ­
bunku, popełnionego w mieszkaniu 
Rothów w Żyrawce. "Rothowa bo­
wiem wraz z córką agnoskowałG w 
Hreczuchu rabusia. Pytanie w kie­
runku dwóch innych jednogłośnie 
zaprzeczono.

Na tej podstawie trybunał skazał 
Hrecztfcha na 3 lata ciężkiego w lę 
zienia.

—o—

Żona jego bała się z nim być pod 
jednym dachem. Drżała przed nim. 
Gdy zbrodniarz wpadł w- szał, bd 
i katował Helenę Jackowską w spo 
sób niemiłosierny. Żądał od niej 
nadzwyczajnych dowodów miłości... 
Zabronił jej poprostu patrzeć na 
mężczyzn i mówić wogóle o którym 
kolwiek z nich. Zamordowana zno­
siła męki nieludzkie.

W piątek ub tygodnia Józef J. 
zaproponował żoniebyswojej, aby z 
nim razem > udała sie na jaimark

Z ma, święta a
BORŁSŁaM 19. 12. (k l. y f t  Mani} 

.śnieg i mróz. Jedni odetchnęli z ntga, 
skończyły się bowiem deszcze i 1 lok) l.o 
rvsla\\s!lde, inni ,śl męli w ob e1 widma i lo ­
da i zimna, lią lo bezrobotni i (stercy, a 
tukićh jest w Bo,rvslnwiu' z.órą 1000 io -  
dzin. W.szystcy bez środków do życia, caę- 
aiokroe bez dachu nad głową i opala, i— 
Daiomnie kołatali w Starom Wie. W oje­
wództwie i gminach od paru miesięcy- -  
Obiecywano pomoc -.- w rezkł ncic otrzy­
mali 11,1 gwiazdkę głód i zimno. W ażniej­
szą przecież dla mi iroclnjiiyoli czynnik ów

Z zycin stouMrzyszenia b. prac 
bolej. „Etojemna Pomoc".

Przed przeszło rokiem powslalo tutaj 
Stowarzyszenie (nieprzyjętych (lo yłużb • p ni 
dwowej i emerytów ..\\zajem na Pom oc” 

grupujące w .sobie wszystkich nieprzyję­
ty eh w r. 1919/20 ifcolcjarz. wraz fi.irkojo-
iflMrjufcsj) wazy,siki ii yikk slcr. j służby J « 
slwowej b. zabon a u śtr ja Ok i ego, łe z  ’cc na 
terenie Małopolski W -chodnicj p >n d 1500 
członków zor.. inizow nnyc i. k ó rz  w ,d a ­
ją -się za pracowników zlokaulowafijpSi. — 
siowarzYSzcnie lo. rozwija -oraz żywNzą 
działalność. Poza kilkakrotną inle-rwencją 
delągnoji wysyłanych do odnośnych Mini­
sterstw do V arszaw} ostatnio*. Slow arz\ - 
szenie lo n.. mocy eenwaty Walne,gó Zgro- 
madzeni i -złonków (i. października I). r. 
wystosowało do 10 ki. Iiów ppSelskuii w 
Sejmie mem orjał (-do ZPPS również), w 
którym ]io przedsiaw iemu nędzy, w ja-

W czoraj rano w  tutejszej fabryce maszyn  
Perkins-Zdanowioz el Pomp. m.st ip ł i eks­
plozja Iłoka pfzy .maszynie parowej. bę­
dącej w ruldiii. W  oza,sie eksplozji /o  lał 
zerwany dach budynku i z okien w yle­
ciały wszystkie szyby. Ciężko ranni są

do Łowicza. Po obiedzie w restau- 
raucji w Łowiczu, mocno zakropio­
nym wódką Jackowski zawlókł żo­
nę swą pijaną i na pól przytomną 
na podwórze parafialne i w miej­
scowej ubikacji tępem narzędziem 
w iście bestjalsk sposób zamordo- 
wał m

podmtając głow ę p awie do 
kręgosiupa.

Na ściaiia-ch ubikacji wicie śladów 
krwi. Na podwórzu znaleziono po ­
krwawioną czapkę Jackowskiego, 
który po morderstwie, uciekł w 
stronę granicy niemieckiej.

Za zbrodniarzem rozesłano; listy 
gończe.

ludzie głodni.
In la zigfcńa konstylciofi. aniżeli życie ty- 
się-y bezrobobiyżii.

Ponadto Starostwo w Drohobycz., przy­
holowało nieładu gwiazdkę dla tych nie- 
s/ezęśliWtiów , mianowicie wklrzsmuJOą \vv- 
płacffnic zapomóg z lunuusź.ów opieki Spo­
łecznej w w ysokości 15 zł. miesięcznie.

Tę niesłychaną krzywdę .w inno się jesz­
cze przed święlami naprawie.

Należy sit* spodziewać, że Rułndusz B ez­
robocia. lak, jak w ubiegłym roku w y- 
plasj przed święlami podwójny zasiłek. — 
©miny zaś mtijszą <Ja‘<j mąjkię i opal. ( <

•kiej żyją ci b u zie . v. w iększości wypad­
ków zupełnie niezaśłużenie. a Saka ■. że 
władze centralne. mimo że ustawa enury- 
lab.a dla prą owmloów PKP, rzaea: 'tę czę ­
ściowo reguluje, nic nie robiią. by wyrzą­
dzoną krzywdę naprawić — * <.'oma ryą s ę  
pornlszcnia lej sinawe ii ■ foi im Sejmu,

kJo P. T . Czytelników.
Biorąc pod iśwadę ob .ca ie  ciężką sytua­

cję matftjalną ludzi prĄ.cy i stąd że
wielu towarzyszy czy sympatyków, yacą- 
eych czytac |;oza ..D/ioruiikiem Ludowyin ' 
inne ibialme pisma, nn.si sobie lej przy jem- 
ttosOi odmówić, gdyż niuslać icji na' stałą 
'prenuni^ralę. Z.awda-ibimiain' , że dla iy-h 
•wy .ody kolporic." m sz ma do nabycia żfaw- 
sze eonzieim y ...Naprzód oi ,iz ..Lobljdkę 
cwenluhlne zamówienia na prenumeratę 
tych pism z postawą do domu', zg łaszać  
m-ozna u kolporltra, względnie we FHji 
..Dziennika Pudowego" w Domu Robolni-i'Z\ 111.

robolniey Abausander Ttibilćft. Plot" MJei s 
gaiden i Leopohl Pnter.s hiilz. Nsfito ro- 
bolnrk Mii bał ŻutiWaki doznał siln go po­
parzenia. \Vszv.Vki n odwieziono do' szpi­
tala.

Życie Podkarpacia.
W iadomości z Borysławia.

Tele.f. od nasz. korespohilenbi.

W iadomości z Drohobycza
(Telef. oc naszegr kcrej©ondeiitaJ

Eksplozja w fabryce w Stryju.

/
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Słynny pałac — pastwą pożaru.

D. 13. b. jtń.. \vybu'ehl w pałacu dóbr rycerskieh Ro.bioros w WTvnu uidji (Szw e­
cji* pożar, Który znisZazyi go doszczętnie. Pałac len pod nazwą ..Ekei>y“ unie- 
śmicrlolniła sławna pisarkn szwedzka, Selm a Lagerlof w swej powieści „Gfista

Berling'1. *

Echa krwawej zbrodni na Filipówce.
(y) Dnitr 8. «pca br. w jednej z 

cegielni na Filipówce obok Zielonej 
rogatki, znaleziono leżącego w ka­
łuży krwi, bez życia, robotnina Sta­
nisława Zawiślaka, zam. w jednym 
z baraków cegielni.

W czasie dochodzeń ustaliła poli­
cja, że denat poprzedniego dnia, o- 
raz tydzień przedtem, dotkliwie po­
bił Jana Drożdżala, pudejrzywają-c 
go o kradzież rzeczyAua swoją szko­
dę. Drożdżal odgrażał się następnie 
przed swymi przyjaciółmi, że zem­
ści się za to.

Wobec tego aresztowano go, zaś 
w czasie przesłuchania Drożdża! ze­
znał, że Zawiślaka zamordowali no­
żami Michał Marszalek i Franciszek 
Latawiec, mający z nim dawne po­
rachunki. Z odcisków stóp na miej-

£  p r a w y  p a r t y j n i e .

POSIF. n z i  >d'. O KR. PPS. o.lhędzi-* się 
dziś, o ^odz. 7-tncj więoz. w i lokalu/ przy 
ul. Rulewskiego 1 23. II p. Ppraszi £ ę 
o punktualne przebycie.

Wykłady Uniur. Ludowego 
i T ilR -a  no Lwa wie

(ij i r>iątck, letnią 20. b m. godz. 7-ma 
viecz. lokal Uni\versvtelii Liniowego ul 
Bourbirtla I 5. Kurs przyrodniczy Iow. 
K. F.rmicha, p. t . .Klimatologia i Metco- 
rologja".

7) .sobota, dnia 21. b. m. o jgodz. 7-mej 
wiecz. w sali Z\v. Prac. Gminnych, prof. 
i/a, J . Rogowskiego p. t .: , \V ło hy, kraj 

piękności" cz. I. z przeźroczami.

scu zbrodni stwierdzono jednak, że 
również Drożdżal brał udział w ma­
sakrze. Zatrzymano go przeto w w ię 
zieniu, wczoraj zaś stanął on wraz 
z M Marszałkiem przed sądem La­
tawiec bowiem wykazał swą nie­
winność.

Na rozprawie, tak samo jak w 
śledztwie obaj nie przyznawali się 
do winy. Trybunał po naradzie po­
stanowił odroczyć rozprawę, celem 
m upełniema śledztwa.

Rozprawie przewodniczył r. Ben- 
daszewski, oskarżał prok. Lipsz.

(y) W  r. 1925’ właściciel dóbr A r­
tur Potocki, z Brzeżan, otrzymał po­
życzkę 150.000 ii. w Tow. Ubez­
pieczeń od pożarów, na cele odbu­
d o w y  budynków gospodarskich. 
P rz e t ł wyplata drugiej raty pożycz­
ki zażądano potwierdzenia, iż pie­
niądze będą użyte na ten cel. Po­
świadczenie takie podpisali właści 
ciel dóbr Jakób Dzieduszycki, z Je- 
znpola, o.raz przemysłowiec nafto­
wy Romuald Jurkiewicz.

parę lat później, b. pełnomoc­
nik A. Potockiego, niejaki N Iry- 
hew, Rosjanin, o*-az senator Leon 
Dobrucki, powiadomili wspomniane 
towarzystwo, że Potocki nie uzvł 
pożyczki tej na cele odbudowy. -

Echa aacji nc rzecz bezro­botnych piekarzy.
W miesiącu kwietniu' br., chcąc 

dopomódz bezrobotnym pomocni­
kom piekarskim, zarząd wyż wspo­
mnianego Związku zaw. zarządził, 
aby jeden dzień w tygodniu po pie­
karniach pracowali opzostająry bez 
prsojy,

Majster piekarski B. Finste”, zam. 
przy ul. ZadwTorzańskiej, zatmdma- 
jąc jednego z bezrobotnych, Józefa 
Masełkę, postanowił go zatrzymać 
na stałe i w tym celu wypowiedział 
pracę innemu robotnikowi Związek 
zawodowy ujął się za pokrzywdzo­
nym i zarządził bojkot pracowni, 
który był przeprowadzony tak spra­
wnie, że przez pewięft czas Finster 
zmuszony był sprowadzać robotn i­
ków aż z Krakowa

Przewodniczący tego Związku, Mi 
cłiał Panasiuk został następnie o- 
skarzony przez p iokuratorję  o gwałt 
publiczny, dokonany przez niebez­
pieczne pogróżki, wypowiedziane 
rzekomo pod adresem, nie uznają­
cego solidarności robotniczej, Ma- 
sełki.

Wczoraj odb>la się w tej spra­
wie rozprawa przed sędzia jr. Świer- 
czyńskim Po przeprowadzeniu po­
stępowania dowodowego Panasiuk 
zosta łuwoiniony od winy i kary.

Rzemieślnik wiień&m wynalazcą
Jak jiodajc „Ekspres W ileński’ p. Ka­

zim ier/ Rolk„. absolwent szkoły rzem ie­
ślniczej w W ilnie, dokonał wynalazku, 
klórj" m oże się  okazać bardzo poważnym  
krokiem w rozwoju’ lotnictwa.

P. Bolka skonstruował aeroplan, zdolny 
do poruszania się bez motoru spalinowe 
go nawet pod wiatr

Wynalazkiem Rolki zajmą ,s.ę prawdopo­
dobnie odpowiednie sfery, wydając o nim  
swoją opinję.

Cid) sprawa ta opa*ła się o sąd 
oKazało się, że procedura sądowa 
w Małopolsce nie ściga za podobne 
przestępstwa. Natomiast w'edle u- 
staw rosyjskich można ścigać Dzic- 
dttszycktego i Jurkiewicza za w pro­
wadzenie w błąd wierzyciela. Na 
wmiosek sądu warszawskiego Sąd 
Najwyższy przeka/ał sprawę tę do 
••ozpatrzenia przez sąd lwowski. 
Wobec tego wczoraj rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Dzieduszyckiemu
i Jurkicwirzowi. Dziś praw dopodob­
nie zapadnie w vrok \v tej sprawie.

Trybunałowi przewodniczy, r. Za­
wistowski, oskarża prok. Hrynie­
wiecki, bronią dr. Brombecg i dr. 
Dwernicki.

Hrabia i drzemyśłowiec
„za  grzeczność" zasiedli na ławie oskarżonych.
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Piątek, o godz. 7 30 wiocz. Księżniczka  

Chicago11
Sobota o 3.30 ..Cudowny piarścłdn' 
Sobota o 7 30 ..Księżniczka Chicago 
Niedziela o 3 - 'i ej ..ESras 1 P .yche" 
Niedziela, o 7.30 księżniczka Chicago

REPEHTURR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o godz. 7 30 wie.cz. Adwokat i 

róż< . (Gffifc. występ W Brvdzińskiego. — 
Cenv zniżone:.

Sobota o 7.30 ..Adwokat i r ó ie “. 
Niedziela, o  3.30 Adwokat t róże". 
Niedziela, o 7.30 „Adwokat i róże"

REPERTUAR TEATRU REW . „GuNG".
CodZń nnie 2 przedstawienia o 7.30 i 

9 30 wieczór

TRZ5 TANIE DNIE w Teatrze Małym 
na ostatnie T z\ pożegnalne występy z Xa- 
komitetgo W. Rrydzińskiego w SimtetSujj 
kom ed .,1 J. Szaniawskiego „Adwokat i 
róże" odbędziS^ się w' niątek dnia 20. w 
sobotę linia 21, i niedzielę dnia 22 ll>. nr.

EROS I PSYCHE" owiany tchnieniem  
praw'dziwej poezji dramai puławskie;,'o, k ó- 
rego akcjo przenosi widza kolejno od cza­
sów greckich do upadającego Rzymu. do 
śrcdiiiowieeza. na dw ór ivS ężniied i Iteno- 
sanysowej, — wreszeic do środowiska 
współczesnego, świetnie jgmM oraz pięknie 
wystawiony, wypełni popoludnińi/ ę n ie­
dzielną dnia 22. b. m. w Teatrze W ielkim  
Pouzątek z  powodu' długości spektaklu o 
godz. 3-ciej popoł.

TEATR R EW Jl „GONG". .l.wów w  
nocy" Nowa senzaeyjna aklutalna pre­
miera dana będzie w  ..Gongu1" w piątek 
20 b. m. o  godz. 7.30 i 9.30 .wieczorem 
Na całość tej ciekawej rew ji/ złożą się 
doskonałe skelsche, piosenki i n; der u- 
rozmaicono piękne bilety. Uuział morą pp.: 
Rnjiowicickn. Leonowicz. Popielowska, Mer- 
lińska. Cybulski. Belski Laśkowśki, Re- 
wski. Szabłowski i proi. F oszulski. — 
N ow e dekoracje ari. mai. W ojciechow skie­
go. W  niedzielę 22 h. n. trzeci iporanek 
rewjowy o 12 w południe.

i.' P. A N T O M  sT E K t \n \V U  /„ artyshi 
jnalarz i emer. naczelnik W ydziału Kura­
torium Szkolnego, zmarł w 72 gim rtkti 
żic ia . Pogrzeb odbędzu s  * dziś, w  r ią -ek, 
o sOdzinie 11-tej przedpoł dniem, z  lkrvpty 
OO Bernardynów, na jcmenlarz Łyczakow ­
ski.

ORDYNARNY PRACODAWCY. Introli­
gator Bardach, j rzy ul. Japońskiej. w spo- 

ób ordynarny i iham ski odnos: się do 
pracowników Ostatnio miał m iejsce taki 
■wpadek, połączony ze zwolnieniem  z 
miejsca robotnika, Ale do czasu dzban w o­
dę nosi. Najwyższy czas aby inspektor 
pracy zainteresował .się tą pracownią.
; 1 1 1 ' --------

N a GŁY ZGON. Mm ja Łaplo.szyńska oo -
zorczyni realności, przy ul. Murarskiej 52. 
zmarła nagle na łuSar ser owy 

ŚMIF-Rtt NA ELIOY. W zoraj przedpołu­
dniem w Ul. W ałowej nagie zacliorowbł
Jan R ząsi. właściciel pracowni rymarskiej 
przy pi. Berna,rdyńskiir l. 3. Przybyły n 
m iejsce lekarz P ogoow ia  rai. stwierdził 
zgon wskutek udaru .sw,towego. Zwłokami 
zaopiekowała tsię rodzina.

7 iMACH MMOBłYJCżY (W U l .  t-ZA-EZ- 
KJEWICZA. Wczoraj wieczór w ul. tej z - 
truł się kwasem solnym mężczyzna n ie­
znanego nazwiska. W stanic nieprzytom­
nym odwiozło go Pogotowie rat. do szpi­
tal?.

DW IE KOBIETY POTRACONE PRZEZ 
SPŁODZONE KONIE. Wczoraj wieczór 
W ul. Stanisława woźnica Stanisław' B ie­
lecki pozostawił na chwiię konie bez do­
zoru'. odnosząc- towar dójg sklepu W tym 
c-zasie-konie sp loszT y się na widok preę- 
jeżdżającejgo auta i pędzą1: na oślep, po­
trąciły AntoninęL'Golclstoin, zam przy ul. 
Spadziste' 1 i Zoije Ri.rlmrdową. zam’. 
przv ul. I .wowiskicli Dzieci 1. 69 Kontu - 
zjowanym udzieliło pierwszej pomocy P o­
gotowi! rat. Spłoszone konie zdołał przy­
trzymać policjant.

UCIECZKA UMY.-ŁOWO ( lit RUJ- T o ­
masz Jasiński robotnik. zam. w W ikowie, 
kolo Tomaszowa, doniósł -policji, że  żona 
jego. jMarja i myślowo chora w drodze do 
szciUua zbiegła z d w oru  głównego w1 nie­
znanym kierunku

NAPAD NA ULICY. Jan hawan, profe­
sor gimnazjalne zam pr/y ul. Łyczakow­
skiej' 1. 1ÓI. 'wT-ifiPRic o godzinie '(Mej 
wieczór «.!o domn.i zo.stal napadu ęt; i prą--.; 
bity przez n ie/m n ego osolunka. Do •i:o 'lże­
nia w tej sprawie przeprowadza 1A Ko.ni- 
sarjat P. P. I

POGROMCY SJŚYR. Piotr hor; to. po i- 
'.•hmiTiwsz .obie w restaur. c;i Na‘auti 
Zismana. wi Bogdanów c ,  " \w ‘olai awan­
turę i zbił szyną, wartości 80 zł. .

Stanisław Maliszek, aw'anlu,rając Się w' 
Jul. Sloneicżłiej, zbił szybę wystawowa, wbr- 
toś i 95 zł w sklepieArN. Schachtcra i S. 
Dampfa.

30 ZŁOTYCH znalazł w id  Rzeźniekiej 
Cb. Zimerman. Pieniądze tc m oże odebrać 
roztargniona właściciel w  policT  

KRADZIEŻ AU i Y Z GA RYŻE. Jakiś o-
sobnik dostał się do (garażu przy ul. tinnow 
Akicj i. 11, skąd .skradł auto marki . Benz"! 
będące własnością firmy ..Pilot". Szkoda 
wyrządzoną wynosi 1.800 dok 

KRADZIEŻ MIFNZKANIOAY V. W ieczo­
rem dostał s.ię jakiś nicuoń do m ieszka­
nia Mar.jana Milusińskiego. prze ul. Jaiilo- 
iiiowski, 1) 1. 34, skąd skradł na je o jsżkodę 
kurtką damską .selskiiiową, płaszcz dam ­
ski i kapę pluszową, wartości i .1100 zł 

ZŁODZIEJKA W  ROI.l SŁUŻĄCEJ — 
49-Ielnia Marja Węglarz f. Pasternak, |  o 
parolyjodniowej służbie u C'.\ li iiiill. z rut, 
przy ui. Jadhowirza i. 18. skradła bieliznę, 
■wartości 210 z' i z biegł i z  Ł bem. Po- 
Albcrtynck, wczoraj zK gS jm ęła  ona przed 
licja otfiziłkiiła złodziejkę w przytułku SS. 
wyrokującym sędzią r. Szulbłcwskim . 
Wrvrok 0 ])ietvał na 10 miesięcy więzienia.

YYOI NOMUL ARZE ls'ola i genez i ma­
sonerii Nb powyższy len a l wy Tosi wiy- 
kład red. .Tózct Bajsarowicz niedziele, 
22. i), m., o godz. 7-ilme.j wie:«: v» sal: 
żółtej Instytut Technoknieznego, u i. Bour- 
laiala 8.

Benertnar kEai faruwcllch.
APOLLO „Arin. Nbego", w gł. roli D o­

lores Costello i George 0 ‘brien,
CASINO : Łon Chaney jako Bi z Boży.

- .GTI1MERA: „Tajemni n  Pani Mary".
COELOSEUM: „ lltrsz l bir.dy potępień- 

Uców". — „Rycerze ognia". 
FATAMORGANA: „Jej pieprzyk" 
GRAŻYNA: „Miłość w przv”od‘zie" i Pat 

i PalaTion
KOJ TcRNI h : „Obława"
IiEW : ..Arka N o eg o 1, w gl. roli Doiore-s 

'Go.stello i George Obrien.
IJJNA.: „Ais karo" (wszysiktec serjej. 
M -T C SIE N h k „Obława".
OAZA Jedna noc w T.oudynie". 
PAJ.ACE: „CzfąreiC-h djabłów'" i „New  

Y’af?lv 'W nocy". (Dwa filmy dźwiękowe). £ 
PAN: , Noc miłości"
POLON].' : „Obrońca kobiet".
PROMIL-X ..Złota Lilja" i „Miłość ak­

torki".
STYLOW A: „Zn kulisami kabaretu 

„Gni: i :tko miłostek k | f
UCIECHA: Douglas Fairtiauks juko cz ło ­

wiek z biczem,

i i

Program rafilnwy.
Sobota, 21 grudnia.

W'ARSZAW'A. 16.15 M'zHea z | ł f t  gram.
— 17 45. Słuchowisko dla dzieci. —  
20 M  Operetkr „Sztigar" R Zelle 
ra. — 23.00. Mu‘zViin Um. z hali M ali­
nowej

KRAKÓYY. 10.40. Koncert płyt grair.o1". —
17.45. Koncert ork. lamb'u]i;- m andoli­
nowej 20.15. .,Remin'scen.cje z e-

krmAi1". r
POZN 5N. ltt.30. liilerluajinii muzyczne. —

— 2 0 .1 5 .„Ze Świata kobiecego . — 
22.13. Rud.jokabaret grnmot 21.00. 
Koncert nocny.

h \ TOWTCE. 16 2 i  Koncert z płyt g-rnin 
17.15. Słuchowisko dla dzieci. — 19 30 
Ze świata przyrody.

W I NO. 16 15. Muzyka ?■ płyt gramof. — 
17.25. „W świetle nunpy". — 20.30 
Koncerl ch ón  W i dkiej Syndgogi. 

TURYN. 19.15. Muzyka likka. — 21 05.
Si" — operetka w 3 i kiaełi Masca- 

KROl.i WJE( 20.CO. ..CCstarzowa" — oj.e- 
nie,go. ' '

BRATiSI.AYA. l«i 03. Plvtv gramotor-ow .
— 17 20. Orkiestra. — 2..10. Muzck.i 
lekkki..

KOSZYCE. 24.15. Rstihrt wioionez. Poi lny
— 21.00, Muzyka.
retka w 3 airtadłi' 1 bałtu.

T U I.U /A . 19.00. YInż\iva taneczna.
2J.J5, Solowa muzyka. — 22.00. Ar je
operow

REUEIN. 16 30. Lekki koncert. 21.00
Program wieczorny,

STOCKTIOl-M. 18 30 Dawna muzyka tane­
czna i śpiew. — 19.15. Son ita księ- 
■życowa'.;Reeibovenii. — 22.0p. Moz* - 
i  a laneezmi,

W iE D E fi. 1846. Yluzika kameralna. —
— 20.30. Muzyka i piosenka w iedeń­
ska.

BUDAPESZT. 19 00. Pieśni węgierskie. — 
•-23:20 Muzyka .ey-gtióska. 

i.l M N G R  ii). 15.40. Płyty trnmoronowc
— 19.30. Onerelka. 

irii.Y E R SU M  18,10. Lekki koncert.
20.45. Wieyjzór Skandynawski.

Z  uydauoiettt.
JAKOB WA-SSERMAN: , ALEKSANDER  

W BABILONIE". Powieść. Przełożył Ka­
zimierz Czarowliskski. Kraków W ar­
szawa. YYycfawnń-two „Panteon 1 Kra­
ków. Księgarnia Pow.szecnna. Cena 7 zł.

„Aleksander w B bilonie'1 l.-orównyw’a- 
uo z . Sidaumbo'"1 I-Tu d.cUa, ilzięići (rów­
nie dokładnym i rozleył-m  s'ud"om m d  
c.noką,. oi az dzięki równic przenikliwej in­
tuicji w otworzeniu ducha tzesu . Jesttp 

o»  ieśći '1iis'ory<'znn. uap’sona w styla' ta!k 
bur zo dzjś- pc'zytnego rodzaju romansów  
biograficznych, \i .to - okazał )się tu świe- 
tn im  mistrzem w odtwarzaniu' p i;o  złości 
dziejowej, oriiz prozaikie-n o wyjąlko- 
w m w danym .razii zacięciu poelyckicm. 
Jastlo zarażani po ł w z.lędem  artystycznym  
najliai.Izicj ukończone, je.o  dzieło. Wiis- 
sennann w' , Aleksandrze w Babilonf^1 ,-iost 
zawsze i w każdym 'cabi poetą. Tern s il­
niej przemaw ia .Nlo.gezylclnika idea iif- 
tworu. bczinufziojna .samo nłJsć di. łiowa je ­
dnego z największych wł Mców organiza­
torów i wojowników światu W tym o- 
nrazic tiziejów' Aleksandra WielkieiyN) 
wzniósł się YATissennmin na szazylowe W;y- 
ż \n y  ogólnoludzkiej prawdy, da jur. ró­
wnocześnie osm:!' głęboko inel nuMiolijnem 
mustrojem romans zlowieka. (,zyl'a s ę ,„o 
z niesłabną'e.m napięciem i z rzclclnem  
wzruszcaiiem. Jestto bezsprzecznie jedmi z 
najwybilnieiszyeh pow ieści europejskich.

Po polsku wydano ią bardzo estetycznie, 
w wyśmienitym przekłaolzie zn.meWo kry­
tyka hter.-ykiepyo.wKazimierza Cza,cl;owsl*ie- 
gn. odlwór zym nietylko po do treści, ale 
i pod względem poety ekiego stylu1.
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ZUPEŁNE ZWINIECIE , , e l e k t r o b l y s k “
żalem cenv bacznie niskie dis lamp, świEcznihdifl, żarówek I w s z e l k i c h  m a t e r /a ld w  

e le k t r y c z n y c h .

K s ią ż k o  je s t  "» f p ię k n ie  jszykii p o d a ru n k iem

rraść od odmrożenia GĄSEOKTEGO 
Reg. M. Zdr. publ. Nr 28 

łap bi°ga odmrożeniom, leczy odmrózki i rany 
powstałe wskutek. tychż-*, o m  usuwa swędze­
nie kończyn. Żądsć wyraźnie G ą s e tk S e g o  

Cena za słoik 1 Zł, 85 gr.

K ą c i k  h u m o ru .
W - \UZIi-

S ę d z i a :  J e s t  p a n  o s k a r ż o n y ,  ż e  p o b i ł e ś  
s w o j ą  ż o n ę .  L e k a r z ,  o r z e k ł ,  ż e  ; a ł c  c i a ł o  
m a  ,s in o .

O s k a i / l o i i v :  T o  p r a w d a ,  {fe r ii* * . '- g d z ie . . .  
a l e  o n a  j e s t  b l o n d y n k ą  i  W  k o l o r z e  s r i y n i  
j e j  c io  ( w a r z y .  • i j  ' . '

\ i a f r  . M i l i j J u . .  c z y  n i e  n a l e ż a ł o b y  j u z  
,w s t a ć  7. ł ó ż k a ?  * I 1

C ó i ł k f i :  AtćShi, lo  p o  to  m n i e  m a m a  |z b u -  
d z i ł a .  a b y  m n .ie  s p j d a ć  o  l a k ą  d r o b n o  ■.tkę-'?,

WSPANIAŁOMYŚLNY.
U r z ę d n i k  ( k t ó r y  c t ń je  s z e f a  | r o s i ć  o  

p o d w y ż k ę  p ł a - y  \ ; ie , ( łh  p a n  w y b a c z y . . .  
p a n i e  , s z e f i e .  . a le  n a  p i e r w s z y . )  le g o  m i e ­
s i ą c a  m i n ę ł o  1 5  l a t ;  o J  casu su ', j a k  S t ą ­
p i ł e m  c lo  p a ń s k i e j  f i r m y . . .

Szef N\ vba''zam... .

Wielki wybór tanich a dobrych powieści od 50 groszy począwszy.
Bogaty wybór dzieł najwybitniejszych pisa-zy współczesnych, -aurea^ów na­

grody Nobla w wytwornem wydań,u.
Piękno książki dli dzieci i młodzieży po cenach przystępnych.
Bijki dli dzieci od 15 groszy.
Książki z dzedżiny naak gospodarczych i społecznych.
Na skłaa’z'e wszelkie n.<wości powieściowe oraz czasopmma społeczne i li­

terackie.
Powyżej 10 zł. udzielamy książek r,a raty.

Księgarnia Ludowa Lwów, ul. Szajnochy 2.
UPOMINKI NA UW IAZDRĘ! W A soro- 

wanc płaszcze, suknie, spódn:c?ki, ar.v- 
kuły dziecinne z> bezcen sprzedaje Ma­
gazyn konb k-ji, Batorego 6

.(JNIKWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową na nazwi-ko Podhorotz JalUb, er. 
w r. 1902 w Sokalu, a Wydaną przez 
P. K. U. Rawa Rn tek a.

KANDYDAT ARCHITEKTURY wynrrkty- 
kowany, szuka zajęcia. Pod ,,Architekt" 
do Administracji.

SUSS51ANN DAW ID,— technik dentysty­
czny poszukuje posady. Miejscowość o- 
bojęlna. Drohobycz, Jagiellońska 19.

Zafiupy iwiidtcznB

— Bałwan ze śnie 
gu przed sklepem! Bar 
dzo oryginalny pomysł 
miał kupiec, stawiając, 
przed swą wystawą...

— Mylisz się, moja 
droga. — To mój mąż, 
który tu c z e k a ł  ra 
mn.e, podczas gdym ro 
biła zaKnpy.

Każdemu 
E^zfpomtiiam

Że

Wyśmienite Szynki 
Pfzewybarne Wędliny 

w iń
W i W M l

LIKIERY
ŁOSOSIE,

WEGCRZE, 
SARDYNKI 

I WSZELKIE DELIKATESY 
NA ŚWIĘTA

kupuje się najlepiej
i najtaniej tylko u

Zofii TeifcseH
Lwów ul AKadenhcka 5

T e le fo n  3 4 -4 1 .

t a n i o  n a j t r w a l s z e  p o ń c z o -  

I I  ■ c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  t r y k o t a ż e  ■  w j f  l l © K i

O J f f i K N IK  0 ( ^ 1  :
Za 1 wiersz m/o; 1 szpalt.

m  j i A m .
szer. 82 m/m za tekslem . . -  Tfi Sr- Cała strona za tekstem ...................................... . , . . 250 -  zł. "

X X > > » » » 66 » nadesłana . . — ‘40 X
> > > * > > » » » w tekście, kronika — 70 > Uwierć sir. » » .......................................
> > » > > » > > » po kronice . . —*66 X Jedna ósma strony 7* tekstem . . . . . .  85- -  »
» > > * > > > » » na 1-szej atr. . — 80 » O ła  pie.rwBza strona pod nagłówkiem . . . . . .  6 0 0 — »

O g ł o s z e n i a  s a r n i e j  s  o o w  e 2 6 “/, d r o ż e j .

Reuukior odpowie .zi..luv JULJAN RI Lł l  LL W SKI.  U ruń LnA. Spółdz. Tow. \ \  yil. Lwów, ul. I.. Sapiehy 77. Tej. 4-06.


